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H asie miasta.
Zamiast postępować na drodze nświadumie- 

nia politycznego, zamiast pogłębiać przekona­
nia demokratyczne i na coraz szersze przem* 
aić je sfery, zamiast wzmacniać ni zależność 
obywatelską i poczucie własnej opinie — mia­
sta nasze w Galicji c o f a j ą  s i ę  wistecz 
pou względem wyrabiania »ię politycznego. To 
n.e jest pesymistycznym paradoksem, — to jest 
smutną prawdą, której stwierdzenie przynoszą 
już choćby tylko każdorazowe wybory do ciał 
rep i ezentacyjnych.

Lista poołów miejskich, którzy w parlamen­
cie anstryackim przyłożyli ręki do ntiicia zasa­
dy powszechnego głosowania już w zarodka — 
jednym z licznych tego patologicznego objawu 
jest dowodem. Oporfnnizm, zasŁMec'ony i roz­
prowadzany w Gaiicyi przez t. zw. „stronni­
ctwo wszechpolskie" i jego lwowski organ, to­
czy i zwyradma opinię publiczną m.ast naszych. 
Niedawne przebłyski niezależności demokraty­
cznej zbladły obecnie. Wyborcy miejscy, za­
miast pytać, który z kandydatów najwięcej 
przynosi ze sooą niozależuośo osobistej, uzdol­
nienia i politycznej, demokratycznej mySli, —. 
zwracają tęskne «.po rz°ria na starostów i ko­
mitet centralny, i stamtąd szukają natchnienia. 
Uają też posłów, na jakich zasłngmją

W kole poUkier coraz stabie1 odzywa się 
krytyka »szecnwłaanych rządów większości, co­
raz silniej natomiast występuje zaasymilowanie 
się grupy t. zw. „demokratycznych" pcJów z 
konserwatywno-Jworską większością. W Sejmie 
znikła wraściwie poważna opozycya polska, a 
ta, która się od czasn do czasu odezwie, jest 
liczebnie tak słabą, że, gdyby nie organa nie­
zależnej, postępowej praży, które ją podkreśla­
ją, przebrzmiałaby bez echa i bez wpływu, bo 
w Izbie zupełnie przestanoby s.ę % nią liczyć.

Miasta galicyjskie zlemwiały polityczni*, 
pr<se.itały myśleć same o sobie, zadowalniając 
się tem, źe kto inny w tej fnnkcyi je wyrę­
czy Objawem togo zrzucania z siebie samo­
dzielności politycznej na rzecz czynników, poza 
sferą miejscową stojących, jest także znamien­
na uchwała zjazdu delegatów sokolstwa pol­
skiego Sokół jednoczy przecież Bfery miejskie 
wszelkicL zawodów, titaj więc wyrabiać się 
powinni i ustalać samodzielność demokracyi 
polskiej. Tymczasem delegaci tego sokolstwa z 
likkiem sercem fernją wyrok, że w ważniej­
szych sprawach narodowyec Wydział Związkn 
wydawać ma i mendo polityczną, przechylając 
się do tego z istniejących stronnictw polity­
cznych, którego stanowisko uzna za chwilowo 
najwłaściwsze Delegaci narodowych, ale przy- 
ten. bąli co bądź. miejskich środowisk, nie od­
czuli, że z każdej sprawy politycznej zrobić 
można narodową, a z każdej narodowej polity­
czną, że decydowanie, która sprawa jest wa­
żną, a która mniej ważną, może być wynikiem 
osobistego zopatrywynia, i następstwa u- 
chwały, powziętej na niedzielnym zjeźulzie de­
legatów sokolstwa, mogą wbić Się »iedyś kii 
nem w polityczne życie miast i albo zaszpun- 
tować, albo rozsadzić resztki samodzielnej my­
śli politycznej, jaka w miastach galicyjskich 
jeszcze pozostała.

Te nwagi i spostrzeżenia nasunęły »ę  nam 
z nowodu odbyć się w dnia 31 b. m mających 
w y b o r ó w  a z a pe łn i a j ą cy c h do S e j mu  
z mi a s t  J a s ł o —G o r l i c e .  Już niespełna 20 
dn dzieli te miasta od ważnego aktu wybor­
czego, który będzie dokumentem politycznej doj­
rzałości obywateli, a opinia tych miast., spi, 
przynajmniej na zewnątrz nie daje znakn ży­
cia Tylko pozostający na urlopie starosta ja- 
•ielski p. Michałowski, nie spi, czuwa i z wła 
ściwą starostom galicyjskim skromnością głooi, 
że on nie ubiega się o mandat poselski, bo

byłby to trua z jego strony zbyt wielu., ale 
otwiera wolną Inkę domysłom, że gdyby ciężar 
posłowania na jego barki złużout, no, to jako 
norządny obywatel, nie mógłby go zrzucać, lecz 
poddałby się losowi.

Ten p. starosta zapisał kilka zajmujących 
kart z historyi wyborczej miast Gorlice-Jasło. 
Podczas wyboru Biechoński-J awarski, za stare 
ściedskicn rządów p. Michałowskiego, działy się 
w Jaśle endowue rzeczy. Przerwane raz głoso­
wanie rozpoczynano na nowo, powyciągano z 
grobów dawno zmarłych wyborców ikazawszj im 
przyoolec się w skóry żyjących osobmków, wy­
prawiano ich do urny, ba, zmieniano płeć wy- 
borczyniom i p.zesształciwszy je w męskiego ro­
dzaju indywidua, Lazano im ratować antagonistę 
demokiatycznago kandydata. Wszystko to po­
dano w dziennikach do publicznej wiadonniści, 
a skutek pubiikacyi był jedyny w swoim ro­
dzaju i tylko w Gaiicyi możliwy. Oto p. Micha­
łowski pozostał nadal na swojem stanowisku 
starosty, jako mąż opatrznościowy, wyższy po­
nad opinię pnbliczną. Tylko wybrany wówczas 
pod jego egidą kandydat zrzekł się mandatu. 
Epilog zaś sprawy był jeszcze . zabawniejszy, 
od jej pizebiegn. Miasta Gorlice Jasło bez awan­
tur i bez waśni, zgodnie wybrały rządowo- 
konserwatywnego kandydata S. p. Adam Skrzyń­
ski mógł być najzacn ejszym w świecie obywa­
telem , ale ni* krył się przecież ze swoim kon­
serwatyzmem Cóż on mógł mieć wspólnego z de­
mokratami, którzy poprzednio głosy oddawali 
na p. BiechoÓHkiego, lub choćby na p. Jawor­
skiego V A przecież cisami Indzie dali mn awoje 
głosy

Co s t a a i e  s i ę  t e r a z ?  Czy Jasio -Gorli­
ce wyDiorą p. starostę Michałowskiego ? Były­
by to godne bogów olimpijskich wety, dane na 
de»er po dwóch poprzudnich wyboracn Albo 
też może., może, znalazłszy chwilę woiną, po­
myślą te miasta o jakimś demokracie? Jest tej 
barwy kilka kandydatów, ale nie słychać o zgro­
madzeniu wyborczero. któreby o wyporze wśród 
nich zadecydowało.

N i e c h ż e  s i ę  z b u d z ą  w y b o r c y  miast  
G o r l i c e —J a s ł o  i położą kres skandalicz­
nym wyborom, któremi estatniemi czasy zasły­
nęły w kronice galicyjskiej. N i e c h ż e  w y ­
b i o r ą  d e mo k r a t ę ,  niezależnego i światłego 
obywatela, któryLy nietylko ich interesów eko­
nomicznych w Sejmie bronił, lecz do tej repre­
zentacji wnmsł postępową myśl polityczną, był 
reprezentantem demokracyi polskiej, obejmują­
cej wszystkie uery ludności kram i jej sprawy 
Tego wreszcie ma prawo kraj wyczekiwać po 
tych miastach.

Rewolucya w Moskwie.
Bewoincyjne podniecenie mas robotniczych 

w centralnej Rosji, zwłaszcza zaś w Moskwie, 
dawało oię odczuwać jnz od dawna, rozmaite 
rneby strajkowe w tych stronach nigdy jednak­
że nie miały tak wyraźnie rewolucyjnych i au- 
tirząaowycb cech, jak obecny nich strajkowy 
w Mo s k wi e .  Ogarnął on już masy robotni­
ków wszystkich prawie zawodów, obejmując 
nawet część inteligencji miejskiej, n. p. inży­
nierów, studentów uniwersyteckich i innych, 
którzy jak najściślej solidaryzują się z robotni­
kami; wybitnie rewolucyjny charakter nadają 
ma zaś liczne i krwawe starci, strajkujących 
z policyą, żandarmeryą i wojskiem.

Strajk ten rozpoczął się 3 b. m. Według wia­
rygodnych donijgiet, dotychczasowy jego prze­
bieg tak się przedstawił. W dnia tym porzu­
cił i prace racerzy i mtroligatorzy w jednej 
* większych drukarń, której właścicielem ,est 
J. Sytin.

Następnego dnia do strajku przyłączyli Bię

robotnicy i drukarze innych firm drukarskich: 
Kusznierewa, Lewinsona, Maszistowa i Rosyj­
skiego Towarzystwa drukarskiego. Dnia 5 D. m. 
rano grapy strajkujących, po większej części 
drukarzy, liczące od 200 do LuOO osób, zaczęły 
przeciągać nlicam miasta, śpiewając r e wo l n ­
e j ,  ne p i e ś n i  i wstrzymywały ruch drukarń, 
w których jeszcze pracowano, przyczem w nie­
których, gdzie nie chciano przerwać pracy, po­
wybijano oł na i porozsypywano czcionki. Wiela 
właścicieli, obawiając się zriszczenia swoich 
zakładów, porozpnszczało robotników i pozab: 
jało okna deskami. W drukarni Mamontowa 
(jednej z największych) strajkujący siłą zmusili 
pracujących do przerwania roDOiy. W tymże 
samym c*asie dokonano zniszczenia drazarni 
dziennua Rusinie Wieaomosti" . Lewinsona, 
która tłum bombardował kamieniami. Pod wie­
czór prawie wszystkie drukarnie stanęły, a ruch 
strajkowy zaczął się rozszerzać także na inne 
zawody. Właaciciaie i dyrektorzy zakładów dru­
karskich zwołał' wobec tego nadzwyczajne ze­
branie i na uiem, nie dopuściwszy do obrad 
delegatów robotniczych, o d r z u c i l i  wszystkie 
śądania robotników (y-goazinny dzień pracy, 
powiększenie płacy o 20•/,. raz na rok dwnty- 
gudniowy płatny nrlop, zrównanie płacy kobiet 
i mężczyzn, prawo wy nom delegatów, mających 
rozstrzygać z właścicielami o wszeuich niepo­
rozumieniach, i zorganizowanie ochronek dla 
dzieci). Zebranie właścicieli postawiło nadto ul­
timatom robotnikom „powrócenie do pracy 7 go 
b. m„ lub w y d a 1 e n i e z z a k ł a d ó w .  Dnia 
6 b. m. od wczesnego rana na ulicach pano­
wało nadzwyczajni ożywienie, wszędzie widać 
było tłnmy robotników. Na Twerskim bulwarze 
przez dzień cały odbywały się zgromadzenia, 
na których wygłaszano mowy r e w o l u c y j n e ,  
Przed drokarnian.. dzienników „Rusk Słowo" 
i „Mo^kowsk. Listok" kilkakrotnie przychodziło 
do starcia robotników z policją, której z po­
mocą przyszli żandarmi i kozacy.

W tem miejsca raniono mniej InL więcej 
cięzao 40 p o l i c j a n t ó w  Przed redakcją 
dzienuika „Ruukij Listok" na Nikitskim bul­
warze stoczono walkę z dragonami, którzy lą- 
bali opierających się s z a b 1 a m i Z tłnmn za- 
częcy padać strzały rewolwerowe, przyczem z a- 
b i t o  p o d o f i c e r a ,  k l i k a  ż o ł n i e r z y  i 
k i l k a n a ś c i e  koni .  Wiele osób ciężko po­
raniono

0  gouz. 4 wieczorem tłumy ulotni’ ów, wśród 
których było mnostwo s t u d e n t ó w ,  zaczęły 
przeciągać z czerwonemi sztandarami i śpiewem 
Marsylianki Twerskim bulwarem na plac „Stra- 
stny". Nadjeżdżającycn żandarmów powitano 
s t r z a ł a m i  r e w o l w e r o w e m u  Część płatu 
zajęli żandarmi, dońocy kozacy wiaz z dw ema 
rotami roitowskieeo pułku grenadyerów. drugą 
zaś tłumy ludu, która skupiały się koło pomni­
ka Pnszkin-a,  słnchając płomiennych przemó­
wień Gdy żaudarmi zaczęli rozpędzać tłom, 
z a b i t y  z o s t a ł  s t r z a ł a m i  r e w o l w e r o -  
wemi  o f i c e r  k o z a c k i  i ciężko raniony 
r o t m i s t r z  żandarmeryi Weliczkowskij. Jeden 
z mowcow, student, przemaw.ający z podstawy 
pomnika Puszkina, zsnrął się nagle i, padając, 
z a b i ł  s i ę  na m i e j s c  n. W starciu, jakie się 
wywiązało, raniono ciężko 12 policyantów prze­
ważnie strzałami rewolwerowymi. Wieczorem dla 
spędzenia z placu tłumów przywołano aż czte­
ry  p a ł k i  p i e c h o t y  i d w a  p a ł k i  kozar 
kOw Wojsko nżywało b r o n i  b i a ł e j  i po 
godz. 12 w nocy spędziło opierających się ro­
botników z „Stiastnego" placn na boczne ulice. 
Ta  w a l k a  b y ł a  n a j k r w a w s z a  i ran­
n y c h  l i c z o n o  na s e t k i

Tymczarem do strajku przyłączyli się także 
robotnicy pracujący przy wodociągach miejskich, 
w zakładach elektrycznych dalej robotnicy 
t r a m w a j o w i .  Inżynierowie wodociągow miej­

skich wnieśli petycyę o zupełne spełnienie żą­
dań robotników, uważając je za minimalne. Gdy 
zaś zarz<%<l miasta żądania te odrzucił, w s z y ­
s c y  i n ż y n i e r o w i e  p o d a l i  s i ę  do dy­
m i s j i  wr a z  z n a c z e l n y m  i n ż y n i e r e m  
8 z a 1 g i n e m.

Dnia 7 października dla utrzymania w rnchn 
wodociągów musiano wysłać saperów, a jako 
siraż dragonów i kozaków I w rym dniu po 
ulicach krążyło wojsko i rozpędzało zbierają­
cych się robotników Strajk, szerząc się, ogar­
nął także p i e k a r z y ,  którzy zawiesili po czę­
ści roboty z s o l i d a r n o ś c i  z innymi straj­
kującymi, po części dla tego, że wy walczone 
przez nich na wiosnę ulg. zostały comięte przez 
właściciel piekarń Robotnicy, me mogąc się 
zebrać w mieście, araądzili trzy wspaniałe mi­
tyngi: za rogatką Serpuchowską, na „Dziewi- 
czem pola" i n bramy Nikitskiej. W ostatmem 
tem miej sen przyszło także do s t a r c i a  z ko­
z a k a mi  i ż a n d a r ma mi ,  w którem kilkana­
ście osóc odniosło rany I tn ao kozaków strze­
lano z r e w o l w e r ó w  Na dzień 8 i 9 paź­
dziernika naznaczono zebrania 200 delegatów 
robotniczych w „Kapcowskiej szkole"; na ze­
brania to pozwolił zarzaó miasta.

Tak się przedstawia przebieg atrejkn w Mo­
skwie do dnia 9 b. m według relacji kore­
spondentów pracy. Dalsze wypadki znane są 
jnż z depesz. Owe zgromadzenia delegatów nie 
przywróciły spokoju Przeciwnie, przyłączenie 
się pieaarzy do strejkn zaostrzyło jeszcze sy­
tuację. W dnia 9, jak wiadomo, walki z woj­
skiem przybrały jeszcze większe rozmiary, krew 
lała się strumieniami. Strajk, który miał w pier­
wszej cnwili charakter zarobaowy, zamienił się 
na polityczny i rewolucyjny.

Z innvch doniesień wnosić można, że ważną 
rolę w tym atrejkn odgrywają s t u d e n c i  — 
Wiadomo, że uchwalili oni przed kiikn tygo­
dniami odstąpić od dalszego strejka, lecz tylko 
w tym cein, aby nn<wers/tet zamienić na g ł ó ­
w n e  o g n i s k o  r n c h n  i e w o l n c y j  n e g a  
Uchwałę tę wykonali, a wskutek tego w dnia 
5 b. m. n a s t ą p i ł o  z a m k n i ę c i e  on i we r ­
sy  tetu.  Mowa, jaką w dnia tym wygłosił do 
stuaeniów rektor książę T r n b e c k i , daje nam 
pugiąd na pannjące w tej wszechnicy stwsnnki. 
„Rada uniwersytecka — mówił Trubeckij — 
była zmuszoną zamknąć wszechnicę Upewnili­
śmy się joź co do tego, że policja nie w tar 
gnie w te mory. — żądaliśmy atoli od wa»% 
abyście nam donosili o ooojć się mający':1' 
zgromadzeniach i by te zgromadzenia nie prze­
szkadzały wykładom, dalej, aby nie miały do 
nich pizystępn żywioły pozanniwersyteckie. Żą­
dań tych nie spełniliście. Wczoraj zgromadziło 
sie tn hOOO osób, z których większa część 
składała z obcych, nie studentów Gradonaczal- 
hik doniósł m wobec tego że woisko stoi w 
pogotowia, aby wystąpić przeciwko cym zgro­
madzeniom Wobec n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  
grożącego więc wam i publiczności z tej stro 
ny, rada profesorów uchwaliła zamknąć uni­
wersytet Nie chcąc aby policja wtargnęła do 
wszechnicy, nie mogliśmy postąpić inaczej Te­
raz pokładamy całą hadzieję w was, w waszej 
organizacji wewnętrznej. Uniwersytet otrzymał 
podstawę do szerokiego rozwoju, nie dajcie mn 
upaść, nie merzcie na siebie odpowiedsialności 
za jego npadek W zamian za to gwarantuję 
wam w o l n o ś ć  w a s z y  ch z e b r a  ń, ale pod 
warunkiem, że będą to tylko wa s z e  zebrania 
Wszechnica nie może Dyć lokalem do p u b l i ­
c z n y c h  zgromadzeń. Jeśli uwzględnicie moją 
prośbę, uniwersvteł znów zostanie otwarty, lecz 
nie żądajcie od nas niemożliwych rzeczy."

Tymczasem na zgromadzenia, jakie odbyło się 
w dwa dni później, studenci o d r z n e i l i  żąda­
nie rektora i Dowzięli nchwałę, obstającą przy 
tem, aby w zgromadzeni&cn studentów w uni­

wersytecie mogły brać ndział rakze s z e r o k i’e 
K o l a  p u b l i c z n o ś c i .

Wobec tego un.wersytei pozostanie zamknię­
ty. a studenci Dicrą żywy udział w o g ó l n y *  
strajku.

W ybory do D uny.
W Warszawie przygotowania wyborcze de 

Dumy państwowej są już w pełnym toku. Od 
kilka tygodni nacze>mk kancelaryi magistrats 
p. Śląski pracuje przy pomocy około 100 nrzęd 
aikow nad układaniem listy osOb, uprawnionych 
do głosowania Prace te mają nyć nkohczone 
oaoło połowy listopada, poczem bezzwłocznie 
nastąpi ogłoszenie list wyborczych.

Co się tyczy l i c z b y  p r a w y b o r c ó w  w 
Warszawie, pismu tamtejsze przypuszczają, ż« 
będzie ona wynosiła najwyżej iO.OOG Wybory 
odbywać sią będą cyrkułami Liczba jednak 
wyborców w poszczególnych cyrkmacl nie bę­
dzie jednakowa, lecz zależeć ma od liczby zamie­
szkałych w każdym cyrkule osób z cenzusem 
wyborczym W ten sposob, podług tymczasowej 
repartycyi magistratu, wybiorą cyrknły: HI. 
(Mostowy) i VII. (Wolski) po 8 wyborców, V. 
(Powązkowski j, VI. (Towarowy), VII] (Jerozo 
limski), IN Łazienkowski), XI (Mokotowski), 
XII. (Praski) po 7, I. Zamkowy), IV jBielań 
ski) i X. (Nowoświatowy) po 6 i II. (Soboro­
wy) czterech ogółem 80 wyborców, którzy wy 
biorą dwóch poBłów z miasta Warszawy Jak­
kolwiek bowiem w nstawie przyjęta jest asa 
da piętnasto wyborców na jednego posła zda­
je się, że cyfra ta, mianowicie w wieikick 
miastach, nie będzie mogła być ściśle Btrzy 
mana.

„W toec faktu —  plaże warsaawaki* „słow o" —  
że wyoory odbywać i ą  a i u  będą pe r a i  p i e r  
w a a y, trudno ic i wlicie przed ogłoaaosJe* ko* 
p itn e j iiatv oidb uprawaloaycb do ąłeeowaai* 
■orrentewać aię w położenia i przewidzieć, który 
s długiego iu  ref Kandydatów, wyliczanych jnż 
w polekich pi**ach aakordonowyoh, lub w^menla- 
arcL w rot*owach prywatnych lub aa aebraziach, 
* a  najw ięuze widok( zwycięstwa. Spotyka*y prze 
cież wśród tych kandydatów aa posłów osoby, któ 
re n ie  * a j ą  w c a l e  c e i z n s n  w y b o r c z e g o  
a te*  sa * e *  nie nogą wybierać, ani być wybra 
n y * i“ .

Przed kiikn dniami warszawska „Gazeta 
Polsk*" ogłosiła spis wyborców z t«nzusn po­
datku m i e s z k a n i o w e g o .  p,i^ącycb co naj­
mniej 1000 rubli czyii&zti rocznie Wyborców 
tych jest w Warszawie około 1400. na liście 
.Gazety Polskiej" wymieniono ich 1483 Lecz 

Usta to niedokładna. Obejmnie ona, jak stwier 
dzają mne dzienniki, nazwiska osób, dawno 
zmarłych, lnb urzędników wojskowych i cywil­
nych, nieuprawnionych do głosowania Mimo to 
może ona posłużyć za wskazówkę przynajmniej 
w tym kiernnkn jakie żywioły będą miały 
przewagę wśród prawyborców i wyborców, a 
temsaińeni największe widoki zwycięstwa. Otóż 
w tym npioit prawyborców z cenzusn mieszka 
n owego n .ęgszość stanowią izi aelici, ponieważ 
jednakże liczba wyborców obn wyznań nie jest 
rówto rozdzielona na wszystkie cyrknły, abso­
lutną większość wyborcy żydowscy mieć będą 
w tej kategoryi ty lko w c z t e r e c h c y r k n- 
ł a c b Pisma warszawskie przypuszczają je­
dnakże, że znacznie większą przewagę prawy 
borcy żydowscy mieć będą wśród grupy z ce«- 
zusn n i e r n e b o m o ś c i  i żeom ostateczni* 
rozstrzygną o w y n i k u  w y b o r ó w .

Wobec tego pisze „Słowo" warszawskie
„Natura lit, u ie ja s y  ozy wieża*? proeeas żjr 

dów wśród prawybsreów wtedy tylk* * ć fłb y  *1*Ć 
poważmejuo praktyczne au*e»e>ie, gdrby żydai. 
kieruiąc się wagledaaii rasowy*) rraeprowadalć

9łanioł.ni' Ch-aybt»ei\

V cudzej skórze.
P O W I E Ś Ć

2 (Ciąg dalsey.)
— Przypuszczam, ż* nic sobie z tego me i o- 

bisz — mówi pam Cesia do swej przyjaciółki, 
rftóra pod świożem wrażeniem rozmowy z mę­
żem, zwierza się przed nią*

To mylnie przypuszczasz. Nie cnciałabym, 
aoy ludzie wiedz.eli za dużo. Czy nie roznmieiiz 
tego?

— Jakło, z ISzennerem się liczysi
— A, dzirr,ifiglW0| [)aFn„ g0 przekreśliłau 

Liezę się ze świiatem, no mog( juszcze wyjść 
za mąż, przecież te tylko k westja czasu. A ten 
głnpiec raozi, '.obym Zygmniita pizyjmowata 
w aomn, baghtola, tegn tylko ludziom potrzeba, 
mąż niedołęga a a żonJ przesiaduje pan Ka­
mieniecki: Jaki stąd wniosek? Pacierze odma­
wiają we dwoje, Cf>

Tak. ze wzglęuo na nrzyszłoać lepiej być o- 
strożną zapewne; tn, u mni*, nikt was nie 
podpatrzy Bo też przy znaj, że niema, jak prze­
chodni dom.

— Prawda? Powóz na jednej nlicy, gamy 
na drugiej,.

— A Mutek z Alą w środku na randce, jak 
w studni. No, a na dziś. jakież projekty?

— Nic nie wiem, bośmy się nie umawiali. 
To się pokaże w Alejach przecież on się tam 
znajdzie. Czy... może masz namiar być w 4omu 
wrtwora*?

— Jeżeli trzeba, pójdę do znajomych na her­
batę.

T pani Cesia odwróciła się nareszcie od szafy 
lustrzanej, gdzie także cyzelowała swą toaletę.

Ale nie mierzyć się jej z Alicyą. An. ta uro­
da, ani ten fizyk,—Jej środki skrumnintkie, ali­
menty wydzielane przez męża, z którym się ro­
zeszła, nie wystarczają na Btroje. Więc raazi, 
jak  mose. na rużne spusoby

— Ale, ale' — przypomina sobie w tej 
chwili — nie zdążyłam ci powiedzieć, że go­
spodarz wymówił mi mieszkanie.

— Dlaczego? — pyta z niepokojem Alicya.
— Właściwie nie wymówił, tylko podniósł 

komorne o 60 rubli.
— A ty co mn powiedziałaś ?
— Ze tyle płacić nie będę
— Bój się Boga. Osin, i może nż wynajął? 1
— Nie, czeka do jutra.
— T0 proszę cię, me targu, sie i zapłać, za 

pół roku, a nawet, wiesz, lepiej za caiy rok 
z góry, zaraz ci daję pieniądze — miałam dać 
krawcowej ale to pilniejsze. A toby była ładna 
historya!

I Szermerowa. gorączkowo dobywszy port- 
monetk z woreczka, wyjęła cztery e«tki

— Tylko zlituj się, nie zapomni]
— Bądź spokojna, rano zaraz pójdę do niego.
I skwapliwie wsunęła banknoty między gu­

ziki stanika.
— Nie zgubisz?
— Stąd? Jakim sposobem?
Alicya się uśmiechnęła.
— Bardzo łatwo, troszeczkę podniecania 

w pośpKihn...
— A roBiuniem. Ale daremne obawy, niema 

go w Waroawto Zresztą ja, to ■!* ty, Alo.

a on, to nie twój Zygmunt, my jesteśmy roz­
sądni.

— „Merci", nie uznaję rozsądku tam, gdzie 
cała tajemnica leży właśnie w szaleństwie.

— Nie zapominaj, że szaleństwo dla nich, 
to tyle, co rychły przesyt, jeżeli nie bankru­
ctwo.

— Ach, nie strasz mnie. Boję się w złą go­
dzinę wymówić, ale tak mi aię coś zdaje, może 
sie mylę...

— Co?
— Że Zygmunt
— Ma cię już dosyć?
— Nie, tego nie mogę powiedzieć, zresztą 

zarezerwowałam w moim repertoa^e nie ednę 
finezyę dli niego, ale widzisz kobieta wrażli­
wa odgaduje wszystkiemi zmysłami pożądanego 
sobie mężczyznę, natnralnie, o ile chce nmie 
go obserwować. Nie mówię o momentach kry­
tycznych, bo tu i gęś każda prawdę od kłam­
stwa, czyli zapał od przymusu odróżni, ale poza 
tem, przy tych drobnostkach na każdym krokn, 
czy kiedy uściśnie ci rękę, czy do powozu pod 
sadzi, a potem rzuci „do jutra", tn on naj­
mniej uważa na siebie i tn się zdradzi z obo­
jętnością, jeżeli ta już kiełkować raczyna.

— I sądzisz, że kiełkaje?
— Nie zawsze jest, taki, jakbym t«go pra­

gnęła
— No, no, nie trzeba być za nadto wyma­

gającą, a zdaje mi się, że pod tym wzglę­
dem

— O tak, ja dnżo, bardzo dużo wymagam!
I Alicya nerwowo spojrzała na zegarek.
— Siódma dochodzi. Na wszelki wypadek 

daj mi klucz od zatrzaska i jedzmy
“A ehwilę te pani* były w Ujazdowa&ich 

Akjaeh

TI.
W klubie Dłękitnych, z wieezora, nie wielu 

jeszcze zebiało się członków Jedni jedzą drn- 
dzy z partyą na nich czekają.

— „Peut on diner si lentement!" — za­
rzuca z rGil Blasem" w ręku pan pana, obia­
dującemu powoli, systematycznie, z namaszcze­
niem nieomal.

— Z zasady me uznaję pośpiechu — odpiera 
tamten.

— E]*e‘J — wtrąca trzeci. — Niechby tylko 
jakaś ona szepnęła ci w ucho: mąż dzwoni!

— To siła wyższa.
— I nieoezpieczna, ,eżeli mężów' na. fizycz­

nej nie zbyws
— Doświadczałeś?
— „Fareenr!"
— Jestem jego zaama — mówi znów in­

ny — bo powiedzcie, dlaczego ja, człowiek, 
miałbym się spieszyć z takim na przvkład 
wcale uczciwym perigordem i, „ma to i", nie­
złym burgundem — tu wskazał butelkę — je­
żeli nawet, „disons", wół na pastwisku ma 
w tym względzie znpełną swobodę?

— „A moins", że parobek batem go spędzi.
— I oto. jak npada twój wołowy argu­

ment
— I tak dẑ eJna obrona przywilejów czło­

wieka —■ dorzncii któryś.
— Paście się więc, „tant que vous tou- 

\ez“ — mówi pierwgzy, odkładając „Gil Bie­
sa" — a my „en attenaant", winta zrobimy — 
I zwraca się do młodego, bardzo przystc nego 
bruneta który wszedł w tej chwili na salę. — 
Kamieniecki trzy robry po rubin!

Ten ni* dosłynzał, zajęty czytaniem karty, 
wręoooBci mu przez portywa. Jago przyjaciel,

Szczerba, pisze, że przyjechał dziś ze wsi i bą 
dzie go oczekiwał w Dolinie, na koncercie Ma 
ważne wiadomości dla niego.

— Grasz w w nta? — powtarza tamter,
— Nie mogę, ktoś mnie wzywa — odpowia­

da wreszcie zapytanj
— Teiefonnj niech poczeka, az nam zapła 

cisz kilka setek
— Raczej cię o żyro poprosi — ktoś aąsia 

dowi bąkną) półgłosem na acha
— „Wszystko to jnż byłe", ale odmówił** — 

ten si^pce.
— A ja zapłaciłem, niestety
— „Tiens", więc on nas tak koiejno *b- 

chodzi ?
Ale Kamiemecai zbliżył się teraz i witał zaa- 

jomyeh
Tem sie tylkc rOżm od większej części kla- 

dowców. że nie ma tytułu Zresztą ubiera aię 
i rusza jak oni, kinie, makaroniznje — i myśli 
jak om

Odmawia udział* w partyi, chociaż miałby 
na n.ą dość czasu ale on nie grywa w tej 
epoce dla braku pieniędzy, więc skwapliwie 
korzysta z nastrę< z&iącej się w porę wymów­
ki Zajrzał tu ażeby Bię tylko pokazać, za­
znaczyć swą aktualność zęstą ntoobernoacią 
zdradzałby zły stan finansów, a on tego uni­
ka, tego się Doi, dobre* wiedząc te  trudniej 
się dostać, aniżeli wstęp stracie do klubu. — 
A pragnie atreymać się na poziomie, za wszei 
ką cent Teraz ciężkie cbw'e przechodzi, na­
wet na rublowego wintu ni» mozb sobie po­
zwolić. Na szczęście, rodzony stryjaszek, bez­
dzietny milioner, jest jnż tak chory, & laaa 
dzień ao lepszego świata odejdzie — i znowu 
pędzie wesoło (C. d u
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thcieil S/aow, jako o s o b n y c h  strych ropreien- 
iantow w przeciwieństwie ao ludności cfirselcljań- 
■kiej. Tego jednak priypnsscsać nie należy Ow- 
iiem prsewldywad można, że przynajmniej i n t e ­
l i g e n t n a  część prawyborców żydowatwa odda 
swe głosy najodpowiedniejszemu Kandydatowi, nie 
oglądajęc się na jego wysnanie.

„Go prawda, należałoby jnż zastanowić się nad 
tem, czy porozumieć się co do fego, komu powie­
rzyć mandaty m. Warszawy. Porozumieć się „sine 
Ir • at studio “ , odkładając na bok przeciwieństwa i 
nlecnęci stronnicze, sKupic swe głosy na kandydata 
n a j o d p o w i e d n i e j s z e g o  1 n a j g s d n i e j -  
■ s e g o “

„Gazeta Polska" nawołuje, aby przedewszy- 
stkiem z ^ozwagą przjsiąpiono do p r a w y b o ­
r ó w „Trakcajmy prawybory — pisze ten dzien­
nik — tak samo poważnie, jakby to już były 
wypory. Nie wybierajmy już na wyborców ni­
kogo, kto nie uznaje solidarności posłów. Nie 
Cu łajmy się od mandatu, kiedy go nam ofiarują 
współobywatele".

„Gazeta Polska" stawia Więc już naprzód 
program —  solidarność przyszłego „Koła“ pol- 
■kiego w „Dumie".

Sensacyjne rew elacye.
Przed tygodniem, ja i to naowczas doniosły 

telegramy, kanclerz niemiecki ks. Bdlow w roz 
mewie z korespondentem paryskiego dziennika 
„Tamns" wypowiedział szereg uwag które ze 
względu na ich autora musiały wywołać wiel- 
k ) wrażenie, zwłaszcza, że „Temps" jest orga 
nem francuskiego ministerstwa spraw zagrani­
cznych. Uwagi le były uzupełnieniem myśli, które 
poprzednio ks. Bdlow rzucił wobec jednego z re­
daktorów pisma „Petit Parisien".

„Wiem, że misya Tattenbacha — mówił ks 
B Ó1 o w — wywołała złe wrażenie we Francyi, 
ale daję słowo jako gentleman, że nie mieliśmy 
żadnych ukrytych myśli. Było to p^ykre nie 
porozumienie, nic więcej. Udowodniliśmy to w 
ugodzie dopiero co zawartej". Na uwagę kore­
spondenta, że Francya obawia się, ażeby Niem­
cy wbrew tradycyi Bismarcka, nie utrudniały 
francuskiej polityki kolonialnej i nie chciały 
Francyę wpędzić w politykę antiangiels*ą, od­
powiedział ks. B d i o w :  „Wszystkie te obawy 
lą nieuzasadnione. Prawda, ze Bisnarck uzna' 
wał francuska pretensye kolonialne, a ja sam 
wyraziłem się w parlamencie niemieckim, że w 
Azyi i Afryce memiocaie i francuskie interesy 
«ą równurzędne, ale warnnAiem tego być musi, 
ażeby francuska polityka kolonialna nie zwra­
cała się przeciw ko Niemcom. Co do Maroka mo­
gliśmy się porozumieć w awóch godzinach, ale 
nie chciano tego i stąd powstał konflikt, który 
był anormalny Dziś, jak dawniej, gotowi je­
steśmy nietylko nie przeszkadzać Francyi, ale 
ją nawet popierać tak w Maroko, jak i gdzie 
indziej, pod warunkiem, że wasza polityka ko­
lonialna uszanoje na ze z k iżdym dniem wzra­
stające linteresy nandlowe i naszą godność na­
rodową, którą jeszcze wyżej stawiamy".

W dalszym ciągu rozmowy rzekł ks. Bne- 
low

„Na pytanie, czy Niemcy mają ukryty za­
miar zmuszenia Francyi, ażeby stanęła po stro­
nie naszej przeciwko Anglii i w ten sposób za- 
Wlkłać was chciała w scroźne zatargi, rausze 
także odpowiedzieć. Są indzie, którzy przepo­
wiadają rojnę pomiędzy Anglią a Niemcami. 
Tittoni już powiedział, że nie wierzy w tę woj­
nę. Ja posuwam się jeszcze dalej i twierdzę, 
te jest niedorzeczność  ̂ przepowiadać wojnę z 
Anglią, jako nieuniknioną. Anglia i Niemcy za- 
nadtobj na tern ucierpiały. Tego doświadczenia 
oboje nie podejmą się. Mimo gwałtownego tonn 
prasy i roz irażnienia opinii publicznej, twier­
dzę, że gabinety w Londynie i Beninie są 
nadto świadome swej odpowiedzialności, ażeby 
temu roz lrażnieniu pozwalały wpływać na sie­
bie. Wasza ojczyzna ma zresztą do idegrania 
pożyteczną rolę uśmierzania, zamiast podnieca­
nia. Przykiad Francyi jest dla mnie dowodem, 
te jest zawszr możliwą rzeczą także z Anglią 
się pogodzić"

Następnie zaznaczył ks. Buelow, że dobre 
stosnnki Niemiec z Rosyą nie przeszkadzają 
przymierzu francusko-rosyjskiemu i wyraził na­
dzieję, że me dawny konflikt franensko-niemie-

clri s t a n i e  s i ę  p r z y g r y w k ą  do t rwa-  
ej  z go dy .

Takie poglądy wypowiedział ks. Buelow wo- 
iec redaktora dziennika „Temps", dodać atoli 

trzeba, że poprzednio w rozmowie z korespon­
dentem pisma „Petit Parisien" mniej się krę­
pował i oświadczył otwarcie, że j e ż e l i  Frau- 
c y a  l i c z y ł a  na p o m o c  A n g l i i  w k o n- 
f l i k c ' e  z N i e m c a m i  o Ma r o k o ,  to by­
ł a b y  s i ę  z a w i o d ł a .

Ks. Bulów, zabawiwszy się w interyiewy i 
rewelacye wobec dzienników, zapomniał, że 
stronie przeciwnej przysłngnje tensam przywi- 
lej D e l c a s s ś ,  który był ministrem spraw 
zagranicznych we Francyi do dnia 6 czerwca 
b. r. i wcale nie miał zamiaru ustąpić przed 
napo rem gabinetu berlińskiego, licząc właśnie 
na pomoc Anglii, i to na podstawie konwencyi 
angielsko-francnskiej, — odpowiedział Biilowowi 
za pośrednictwem dziennika „Matm". Delcassś 
nie wystąpił osobiście, lecz tylko dostarczył 
materyału redakcyi „Marina^, który w arty­
kule od siebie inaczej przedstawia stanowisko 
Anglii, niż to uczynił Blilow.

Otóż „Matm" podał historyę posiedzenia 
rady ministeryalnej w Paryżu z dnia 6 czerw 
ca i przez usta Delcassó’go, biorącego adział 
w owem posiedzeniu, twierdzi stanowczo, że 
A n g l i a  b y ł a  g o t o w ą  do p o s p i e s z e n i a  
z c z y n n ą  p o m o c ą  F r a n c y i  na wypadek 
czynnego wystąpienia Niemiec. W nocie dodaje 
red&kcya, jakoby od sieDie, następujące wyja­
śnienie: „ A n g l i a  r z e c z y w i ś c i e  z a w i a ­
d o mi ł a  u s t n i e  r z ąd  f r a n c u s k i ,  że 
j e s t  g o t o w ą  w r a z i e ,  g d y b y  F r a n c y a  
z o s t a ł a  z a a t a k o w a n ą ,  z m o b i l i z o w a ć  
s w o j ą  f l o t ę ,  z a w ł a d n ą ć  k a n a ł e m  
W i l h e l m a  i w y s a d z i ć  na l ąd  w S z l e ­
z w i k u  i H o l s z t y n i e  100.0U0 wo j s k a .  
Anglia oświadczyła, że zobowiązanie to mo ż e  
d a ć  na p i ś mi e " .

Czy reweiacya „Matin’a“ iest autentyczną, 
nikt obecnie stwierdzić nie zdoła, ale też nie 
ma powodu wątpić, że Anglia podobne oświad­
czenie p r z e s ł a ł a  gabinetowi francuskiemu. 
Niemcy stają się groźnym .współzawodnikiem 
Anglii na morzu; dzis łatwiejby byłoby zgnieść 
tego współzawodnika, niż później, możliwą tedy 
jest rzeczą, że gabinet londyński z powodn Ma­
roka zamyślał wspólnie z Francyą obezwładnić 
Niemcy.

Prasa niemiecka traktnje poważuie owe re­
welacye. I tak Koelnische Zeitung" stara się 
udowodnić, że Anglia nie byłaby Francyi po­
spieszyła z pomocą i że Delcassó, nie mając 
już wyjścia, chciał wywołać wojnę z Niemcami 
i sam zwrócił się do Anglii o pomoc. Co do 
pomocy Anglii, twierdzi „Koelnische Zeitung", 
że 10f> 000 wojska nie wystarcza, aby obsadzić 
jabą&olwiek prowmcy^ niemiecką.

„yossische Zeftung" pisze: „Jeżeli w przed­
stawieniu rzeczy przez redaacyę „Matina" jest 
choćby cień prawdy, byłoby to niesłychanem 
aaruszeniem urzędowej tajemnicy. Jeżeli to 
przedstawienie jest prawdziwe, to posłużyć mo­
że do wyjaśnienia pogłosek, jakoby ma r y ­
n a r k a  n i e m i e c k o  p r z y g o t o w y w a ł a  
a i q do w o j n y  z A n g l i ą .  W angielskiej 
prasie powstała stąd legenda, że Niemcy chcą 
zaatakować Anglię. Dalej, jeżeli „Matin" pra­
wdę mówi, to w inni a; świetle p r z e d s t a ­
w i a j ą  s i ę  r o z m a i t e  z a r z ą d  Leni a  a o- 
m i r a l i c y i  a n g i e l s k i e j ,  tudzież mne wy­
padki Wtedy byłoby jasnem, że nie Niemcy 
mają złe zamiary wobec Anglii, lecz Anglia 
wobec Niemiec. I dlaczego? Co uczyniły Niem­
cy Anglii, ażeby gabinet angielski miał jako 
sojuaznik Francyi zawikłać się w wojnę z Rze 
szą niemiecką?" Rzuciwszy te pytania, „yossi­
sche Ztg“ zapewnia, że Niemcy nie założyłyby 
rąk w obronie swojej i że są przygotowane na 
itak ze strony morza.

Jaki miał zamiar ks. Biliow, gdy sta* się tak 
rozmownym wobec dziennikarzy francuskich, nie 
wiemy, ale ze nie przysłużył się Niemcom, to 
pewne. We Francyi nie zyskał 3zczerej przy­
jaźni, a wywoławszy odpowiedź „Matin’a“ i 
komentarze prasy niemieckiej, pogorszył jeszcze 
Otanowisko Niemiec wobec Anglii, nio porózniw- 
szy jej, jak tego pragnął, z Francyą. Ks. Bil­
lów rzucił na gładką powierzchnię wody nie­
wielki kamień, który wywołuje na owej po- 
wierzchn. coraz to większe i z pewnością nie­
pożądane kręgi.

Nowa ustawa o opiaiach szyn- 
karskicn.

Zapowiedziana na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
przez marszałka krajowego ustawa o opłatach od  
w y s z y n k u  i p o d w y ż s z e n i u  p o d a t k u  o d  
p i w a  bedile pierwszą w tej formie nietylko w Ga­
licy! —  lecz wogóle w Anstro-Węgrzech. Według 
n ie j, Opłaty mają być nałożone nietylko na wy- 
siynk, drobną sprzedaż i handel detaliczny napoja­
mi tak iwanem1 „ p r o p i n s c y j n e m i " ,  lecz tak­
że na wyszynk i drobną sprzedaż w i n a ,  p ó ł w i -  
n a ,  s z t n c z n e g o w l n a  i w i n a  u w o c o w e -  
g o ;  obejmą więc szarszy zaKrei, niż dotychczasowe 
prawo proplnacyjne. Wedłng przedłożenia Wydzlałn 
krajowego opłaty te mają wynosić: koron

od do
I. Dla pędzonych płynów wy- 

■kokowych od hektolitra csysiego 
alkoholn w nich zawartego:

a) w wyszynku 30 90
b) w droonej sprzedaży 20 60
c) w handlu detailicznym 12 36

II. Dla win>, póiwina, sztucz­
nego wina, wina owocowego, mio­
du I napojów miodowych od hekto­
litra:

a) w wyszynku fi lfi
b) w droonej sprzedaży 3 V
c) w nandln detailicznym 2 6

III. Dla piwa od hektolitra:
a) w wyszynsu 04G 0-80
b) w handlu detailicznym 0'20 0.40

Dla wymiaru tych opłat utworzone być mają
k o m i s , v e  s z a c u n k o w e  po jednej dla każdego 
pow latn politycznego w siedzibie starostwa, złożo­
ne z 4 członków i każdoczesnego starosty lub jego 
zastępcy. Z pomiędzy członków dwóch wyznacza 
starosta, a dwuch kraj. Wymiarn dokonnje koml- 
sya corocznie, a podstawę do tego stanowić ma 
z g ł o s z e n i e ,  jakie każdy szyukarz, każdy tru­
dniący się drobną sprzodażą lab handlem detalll- 
cznym wymlenlonemi trunkami ma złożyć co 'ocznie 
w starostwie ustnie lub piśmijnuie, podając równo­
cześnie położenie swojego lokalu, ilość zatrudniane­
go persoualu, oraz zbyt napojów w ciągu u b i e ­
g ł e g o  roku Przed przystąpieniem do wymiaru, 
komisja na zbadać te zgłoszenia, ewentualnie przy 
pomocy rzeczoznawców Odstęp między najniższą a 
najwyższą opłatą jest tak znaczny, że dozwala na 
najdalej idące r ó ż n i c z k o w a n i e  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w .

Co się tyczy opłaty od p i w a ,  moc obowiązują­
ca ooecnej ustawy gaśnie jnż 31 grndnia 1909 r., 
a więc na rok przed wygaśnięciem prawa propina 
cyl. Projektowaną nstawą przedłożono więc |cj 
czas trwania najpierw o rok przy zatrzymaniu do­
tychczasowej stopy, a następnie na lat 10 przy 
podwyższeniu stopy z 1 kor 70 hal. na 8 koron. 
Jednakowoż we Lwowie i Krakowie stopa opłaty 
od piwa, w tych miastach skonsumowanego, pozosta­
nie i po roku 1910 n i e z m i e n i o n ą ,  wynosić 
będzie zatem jak dot^d 1 kur. 70 hal. z hektolitra.

R e z a l t a t  f i n a n s o w y  nowej ustawy w ści- 
słem zestawieniu tak się przedstawia: Wydział Kra­
jowy oblicza, że od r 1911 wynosić będą rocznie:

a) Dochód z podwyższonej opłaty od piwa we­
dług obliczenia powyżej w tem przedłożeniu poda­
nego ..................................................... 6,426.000 kor.

b) Dochód z opłat szynkarskich 7,000.000
Jttazem 13/496 TOO kor- 

Od tej kwoty należy odliczyć:
a) Zasiłek dla 37 miajt 1,500 000 k
b) Koszta adminlstraoyl 215.000 „
c) 2 °/» oś dochod brutto 

13,426.000 k. na ewen­
tualne odpisanie nieścią­
galnych opłat zatem 268.500 „ 1,983.500 „

Pozostaje netto 11,522.500 kor.

K ronika rzym ska.
Rzym, 8 października.

lomeo Donżnan, fiiiit r. — ,  on  id  Dannunzla. — 
Księzniocka Oallese, E.i nora Dnse i inne kobiet} — 
Pochód gimnastyków do Watykanu — Powrót arcybi­

skupa ks. Symona)
('Et) Niema poezyi, któraby się w r oczywistym 

śwleele nie kończyła prozą Gabryel Dannnnz*o —  
albo jak on sam się podpisuje; d’Annnnzlo —  ma 
zamiar w zląć rozwód z prawowitą swoją żoną, aże­
by po licznych aberacyacb zerca poślubić bogatą 
wdowę ze starodawnego rodu sycylijskiego, córkę

jednego z najwybitniejszych mężów stanu we W ło­
szech. Rozpuczął jak Romeo, potem przez pewien 
czas bawił zię w Donżnana, a teraz cnce skończyć 
jak filister na wygodach spokojnego stann małżeń­
skiego.

Przed laty w cichym zakątku Rzymn, w pałacn
0 poważnycn liniach z „«etiec«ntou, mieszKała w 
połowie nbiegłego roku urystokratka z Gorycyi, hr. 
Attems. Była wdową, jnż niemłodą, ale jeizcze w 
owym wiekn, gdy kobiety nie rezygnują z rozko­
szy życia, przeciwnie pragną ich tum goręcej. —  
Podczas okupacyl francuskiej hrabina Attems za­
kochała się w .. podoficerze francuskiego pułku dra­
gonów, nazwuziem Hardouin Przezwyciężywszy li­
czne trudności, hr. Attems poślubiła podoficera, 
a papież Pius IX, ażeby nieco zatrzeć ten meza­
lians, nadał Bardoninowi tytuł księcia Galiese od 
fendainych niegdyś dóbr tego Imienia w rzymjKlej 
Kimpanli. Po kilka latach hr. Attems, secnndo 
▼oto Rardonln nmarła, były podoficer, a pot tm ksią­
żę ożenił się powtórnie 1 z tego asałżbństwa uro­
dziło jię dwoje dzieci: syn 1 córka donna lćarla 
Była to prześliczna dziewica o klasycznym profilu, 
wysoka i smukła, o szlachetnych ruchach ciała, ró­
wnie izlacnetna, jak utalentowana

W  owe czasy przybył do Rzymn Gabriele Dan 
nnnzio — jeszcze wtedy ule d’Annunaio —  ukoń­
czywszy pomyślnie kolegium Glcognini w Prato. 
Dannnzio był pięknym, co się zowie, chłopcem, 
smukły lecz dobrze zbudowany, o słodkim wyrazie 
twarzy, otoczonej bujnemi lokami włosów. Jnż jako 
nczeń koieginm ogłosił tom wierszy, o których mó­
wiono oardao wiele, jazgdyby autorem ich był sam 
CarduccI. W  nazwisku jego upatrywano rodztj prze­
powiedni —  „nomen omen" —  jakgdyby jego prze­
znaczeniem było, zwiastować nową noezyę (annnn 
ziaro). W  salonach pałacn Attems-Hardouin’ów, czy 
Galcsse, młody poeta bywał częstym i mil« widzia­
nym goście. Rzecz prosta Dannnnzto i donna Ma­
ria zapłonęli wzajemną miłością, wszakże byl) jak­
by dla siebie stworzeni. Gdy po Rzymie rozeszła 

wiadomość, że Dannunzio ma poślubić Ls. Ma 
ryę Galiese, cała arystokracja obnrzyła się, nawet
1 ta, której herby zaledwie obeschły po świeżym 
pokoście. Ale bezimienny tłnm lndn rzymskiego, tak 
wrażliwego na każde piękno, powitał z sapałem tę 
młoaą parę. Powiedziano zoble, że tom wlerzzy 
chłopca z Aorozzów niegorssym jezt od hemu ksią­
żęcego z przed roku 1870.

Ale pięznt marzenia rycbło rozwiały się Jnż po 
kilka latach Dannnnzio znudził się małżeńsklem po­
życiem i zsczął, jak to mówią, poza domem sznkać 
rozrywek. Żona wroszclo pozostała sama w Rzymie, 
gdy Dannnnsio przebywał bądź w Neapoln, bądź 
w arnciych jego okolicach, szukając zawzięcie wra­
żeń. Donna Maria pogodziła się ze swoim losem, 
złamana Innemi nieszczęściami w rodzinie, Dannnn­
zio zaś osiadł w Settignano, w willi Capponclaa, 
która wnet stał* się przybytkiem artyzmu. Po zna­
jomości z pewną hrabiną, po wielu Innych przelo­
tnych miłościacn, zapłonął Dannnnzio namiętnością 
południowca do słynnej aktorki E'oonory Dnse któ­
ra miała na scenie dawać życie postaciom, wyśnio­
nym przez niego

I znowu rozwiały się tenne marzenia W  prze­
paści zapomnienia i przesytu zniknęła równie do­
brze Eleonora Duse, jak przedtem donna Mai-ya, 
prawowita małżonka poety. Dannnnzlc pocieszył się 
rychło, a rozgrzeszać się nie potrz60ował. Miał swo­
ją osobną moralność, którą Tnlllo Hermil w sztuce 
■>od tyt „Innocento" sfornra^wał -w tycU słowach- 
„Pewność, że nie sądzono mnie jak zwykłego czło­
wieka, sprawiało algę mojema sumienia pod waglę- 
dem ołędów moich. I ona, myślałem sobie, pojmnje, 
że ja, który uiepudobuy jestem do drugich 1 mam 
Inne zapatrywania ua życie, mogę usuwać się od 
obowiązków, które inni na mnie chcą włożyć, i że 
mogę cudzą opinią gardzić, żyjąc z bezwględną 
otwartością mojej wybranej natury".

Dannnnzio postępuje tak jak Tnlllo Hermil. Po­
zbywszy się „de tacto" żony 1 całego szeregn ko- 
cnanek, chce obecnie pozbyć się żony również i „de 
jure", chce zupełnego rozwodu, a ponieważ we W ło­
szech nsyskać go nie może, więc przeniesie się do 
Szwajraryi, a mianowicie do kantonn fryburskiego, 
i tam, naj skawssy rozwód, pójdzie po ras drngl do 
ołtarza. Ale podobno prawnicy twierdzą, że i w 
Sswajcaryi sprawa ta niełatwo pójdzie.

Dzisiaj zaszedł w Rzymie wypadek, który bądź
00 bądź rznea znown znamienne światło na stosu 
nek Watykann do Kwirynałn. Z kościoła św. Igna­
cego wyruszył olbrzymi pochód katolickich stowa­
rzyszeń glmnastycznycn przeszedł przez całe miasto
1 udał się do Watykanu. Dawniej przy takiej spo-

sobnojci byłoDy z pewnością przyszło do najść, a 
może nawet do krwawej walki, dzisiaj klerykami 
gimnastycy mogli bez przeszkody urządzić swój po­
chód. W WatyKanie na dziedzińcu św. Damazego 
oddziały gimnastyków katolickich z trzydziestu 
pi zeszło sztandarami denlowały przed papieżem. 
O dziwo! Kilka sztand.iów miało szarfy o tra-wach 
włoLKich, na jednym .ztandarse widniał Krzyż domu 
Sabaudzkiego, a prezydent Towarzyztw gimnasty­
cznych profesor Cantoni, miał na piersiach włoskie 
medale wojenne. To nawsajem w Watykanie wcale 
nie wywołało zgorszeni. Po defiladzie naitąplłj 
ćwiczenia, które papież oklaskiwał. Stroje gimu»- 
stykow włoskich *ą nadzwyczajnie malownicze i 
różnorodne, to też pochód 1.500 gimnastyków wv- 
gląlał. jak różnobarwna wstęgi. Był nawet oddali* 
malców pod wodzą księży Po ćwiczeniach eam pa­
pież wręczał nagrudy, poczem gimnastycy w defila­
dzie przed papieżem opuścili Watykan

Arcybiskup ks. Symon powróc.ł jnż do Rzymn 
po kilkomieslęc.nej podróżj do Ameryki północnej, 
gdzie zwiedzał tamtejsze j aralie polskie, ażeby pa­
pieżowi sdać sprawę se swoich „postrzeżeń. Ks Sy- 
mon zwiedził przeszło 150 paraflj polskich, przyj- 
. o 1 »n wszędzie z ogromnym zapałem przez Po­

laków, którzy po raz pierwszy witać mogli polskiego 
biskupa. Ale nietylko ze zirony polskiej arcybiskup 
oymon bvł irscdmlotem uprzejmości —  owezem, 
prezydent Unii Roo»evelt, kardynał Gibbons, arcy­
biskup w St. Paul, Ireland, delegat apostolski ks 
Falconlo przyjęli go jak najzyczllwlej. Preiyde.it 
Rooserelt wyraził się o Polakach amerykafiskicn 
z najwiękrzem uznaniem, jako o iudsij pracowitym, 
spokojnym i stanowiącym doskonały dla Ameryki 
nabytek W ielkie znaczenie miało świetne przyjęcie, 
jakie arcybiskup Ireland, Amerykanin „par eicei- 
lence", zgotował arcybiskupowi ftymonowl. Wydał 
dlań uroczysty obiad, na który zaprosił także pol­
skie duchowieństwo, tak, że po raz pierwszy może 
księża polscy i irlandzcy w Ameryce znaleźli się 
n wspólnego stołn.

Jesteśmj pewni że sprawozdanie arcyDlsknpa ks. 
Symona będzie pochlebne dla ziomków naszych 
w Stanacn Zjednoczonych, chodzi tylko o to, ażeby 
papież nwzgiędnił potrzeby i Życzenia Polaków 
w Ameryce północnej i ustanowił dla nich bisknpow 
eolskich. To zarządzenie jest konieczne dla dobra 
Polaków i kościoła, oby też jak najrychlej nastą­
piło. Z otoczenia kr arcyblsknpa Symoąa wyszła 
wiadomość, że wkrótce wyjedzie on do Krakowa, 
a stamtąd podobno na Wołyń
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Lekarskie muzeum historyczne. W y dział le­
karski uniwersytetu Jagiellońskiego nchwalił prted 
kilku laty założyć mnzenm, w ktorem znalazłyby 
pomieBZ-zeuie koiążki, broszury, druki, dyplomy, 
preparaty, przyrządy, przedmioty pamiątkuwe, por­
trety, fotografie i t. d. Ze wizystklch stron pospie­
szono z ndpowiednlemi darami, tak, że zbiory mają 
jnż pewną wartość.

Od 9 listopada zb.on  te będą dostępne dla pa 
bliczuości i dla literackiego Korzystania każdej so­
boty od godz. 9 do 10 prsed południem w klinice 
chorob wewnętrznych (ul. Kopernika, I. 16). Celem 
zaoezpieczenia Dytu zoiorow otrzymało mnzt w o j 
dwóch ofiarodawców na fundusz żelazny 2220 ko­
ron. Odsetki od tego kapitała dołączają się do ka­
pitała żelaznego. Nadto «oz,yła firma kraKowika 
Rżąca i Chmurski na rzecz muzeum 582 koron. 
Kwoty te użyto na inwestycje i utrzymywanie 
zbiorów w porsądan Równocześnie zbiera mnzenm 
tytuły eiioł, druków, rękopisów, rysnoków, rycie 
portretów, pamiątek i t. p., należących do funkeyo- 
narynszów wydziału lekarskiego uniwersytetu Ja­
giellońskiego 1 spisuje je w o*oonej keięaze w tym 
cela, ażeby z czasem można było wydać osobną bi­
bliografię wydziału lekarskiego od najdawniejszych 
czasuw, z którejby piśmiennictwo lekartKie i histo- 
rya cywilizacji polskiej korzyatać mogły. Dlatego 
zarząd mnzenm uprasza usilnie o nadsyłanie peł­
nych tytułów wyżej wymienionych przedmiotów wraz 
z miejscem i datą druku, liesbą stronic I t. p„ 
wraz z oznaczeniem miejicz znajdowania się ich, 
jeśli niemożliwą jest rzeczą nadesłanie samego ory­
ginału.

Z aludeihii sztuk pięknych. Pp. Konstanty 
L a s z c z K a  i Józef M e h o f f e r  zostali zamiano­
wani zwyczajnymi profesorami akademii sztnk plęk 
nych

Pogadanki z higieny wzroku
w okresie szkolnym.

m
Lawkl, książki szkolne, pisanie.

Uczeń przy nance powinien tak siedzieć, że­
by górna część ciała była wyprostowaną, albo 
tylio nieznacznie kn przodowi nachyloną, ple- 
ey. podparte a nogi oparte całą stopą o podło­
gę lab podnóżek. Odległość książki od oczu przy 
czytania, a zeszyta przy pisanin nie powinni' 
być mniejszą mi 30 ctm. co najwyżej 25 ctm. 
Taka poprawna pustawa jest ważną nietylko 
ze względu na wzrok, ale tez i na stos Daeie- 
rsowy, który przy innem siedzeniu utega bardzo 
często różnym skrzy wieLiom.

Obmyślenie stosownych ławek zaprzątało od 
dawna umysły lekarzy i okui.stów. a dziś ist­
nieją już rozmaite modele h i g i e n i c z n y c h  
ł a w e k ,  których budowa opiera Się na nastę­
pujących zasadach:

Ławka mnsi wynrarami swemi odpowiadać 
dokładnie wzrostowi ucznia, a więc w każdej 
klasie powinny się znajdować ławki r ó ż n e j  
wielkości, albo urząd zon- w ter sposób, że za- 
pomocą osobnego mechanizmu dadzą się podno­
sić i zniżać

Wysokość stolika nad siedzeniem ma być 
tylko cokolwiek większą, niż odległość łokcia, 
spuszczonego ramienia od kości siedzeniowej; 
odległość tac wynosi zwykle V« długości całe­
go ciała.

Przedni brzeg siedzenia powinien nieco pod­
chodzić pod stolik, bo tylko wtedy możliwem 
jest przy pisanin wyprostowanie górnej rzęści 
ciała.

W takiej ławie trnano i niewygodnie jest 
jtanąć uczniowi, dla tego pnlpit stolika mnsi 
być ruchomy, żeby dał się odsunąć przy wsta­
waniu, *lbo samiast tego ławka ma być obli­
czoną tylko na dwóch uczniów i stać w ten

iposóD, żeby każdy z nich migł wyjść i sta­
nąć obok, gdy ma odpowiadać leacyę

Wysokość siedzenia równać się ma długości 
nóg od kolan do stóp, czyli wynosić »/, długo­
ści całego ciała.

Szerokość siedzenia powinna wynosić 1/i dłu­
gości ciała

Oparcie ławki wystarczy, jeżeli sięga trochę 
powyżej krzyżów siedzącego, a nie może być 
proste, lecz odpowiednio do wygięcia kręgosłu­
pa wogięte.

Puipit stoi.Aa ma być nachylony od 9 do 15 
stopni przy pisania i da się nieco więcej na­
chylić przy czytaniu.

Wedłng powyższych zasad zbudowaną jest 
w Niemczech tak zwana wirti raberska ławka 
szfeolna o różnych wyr- iarach dla uczniów ró­
żnego wzrostn Dla ucznia wysokości 116 ctm. 
łuwka ta ma następujące wymiary: szerokość 
siedzema 23 ctm., wysokość 33 ctm., różnica 
miedzy wysokością siedzenia a stolika wynosi 
20 ctm., szerokość puipru równa się 32 ctm., 
a długość jego dla j.duego ucznia 4a ctm.. 
siedzenie podchodzi pod pnlpit na 4 ctm.

Ponieważ w ciągu roku dzieci, zwłaszcza 
młodsze, szybko rosną, przeto pużądanem było­
by, żeby co pół rokn wszyscy uczniowie byli 
mierzeni i zależnie od tego przesadzam do in­
nych ławek, lnb jeżeli są ławki, posiadające 
odpowiedni mechanizm, aby przystosowywano 
je do zaszłych we wzroście uczniów zmian.

Jeżeli nauki nie ma być dla wzroku szko­
dliwą. to i książki szkolne odpowiadać muszą 
pewnym wymaganiom higieny. Przedewszyst- 
kiem papier ma być nie ślmącu biały i nie bły­
szczący, lecz z odcieniem barizo lekko żółta­
wym. tak gruby, żeby druK nie przebijał i  dru­
giej strony.

Ważną bardzo jest wielkość i wyrazistość 
druku, który powinien być jednostajnie czarny. 
Najniższe miary druku są: wysokość liter 15 
mim., odległość dwóch liter od siebie 0 5 mim., 
odległość dwóch rzędów 2 5 mim., najmniejsza 
grubość głównych kresek 0*25 mim., najwięk­
sza długość jednego wiersza 100 mim. Oczywi­

ście, im klasa niższa, rem drak odpowiednio 
musi być większy, aż do tych wymiarów, jakie 
widzimy w abecadłach.

Jakkolwiek sa to rzeczy bardzo ważne, za 
mało zw racają nu nie uwagi władze powołane 
i dla taniości puszcza się w handel książki 
szkolne, bardzo nieraz odbiegające od powyż 
szych zasad Na tem cierpi nietylko wzrok, ale 
i sama nauka, bo jeżeli nawet dorosły chętniej 
i z większą przyjemnością czyta książkę dru­
kowaną na dobrym papierze, wyrażnemi czcion­
kami, cóż dziwnego, że aziecko odrznea książkę 
szkolną, która, pomijając jnż treść, nie zawsze 
zajmującą, a tak często nużącą ego nmysł, od­
strasza swem wejrzeniem i sprawia mechanicz­
ne trudności przy czytaniu.

Ze względu na książki, przeznaczone dla 
dzieci z <las początkowych szkół normalnych, 
trzeba brać w rachubę także różnicę między 
sposobem czytania dziecka, a dorosłego czło­
wieka. Temu ostatniemu p~zychodzi czytanie 
całych wyrazów i zdań o tyle łatwiej, że przy 
ogromnej wprawie, nabytej z latamT, nie po­
trzebuje on już tak dokładnie widzieć każdej 
z osobna litery, bo rzuciwszy tylko okiem i zo­
baczywszy kilka początkowych mer, składaja 
cych wyraz, domyśla się reszty.

W ten sposób przeczyta on łatwiej i prę­
dzej słowa, nawet tak niewyraźnie drukowane 
lnb pisane, że nie rozpoznałby łatwo poszcze­
gólnych ich liter osobno. Przeciwnie, dziecko 
uczące się czytać, albo nużące się obcego, no­
wego całkiem języka, mnsi poznać każdą poje­
dynczą literę, zanim złozy cały wyraz. Dlatego 
też dla dzieci, zaczynających dopiero czytać, 
druk musi być bardzo wyraźny, litery duże i 
odstępy mięozy niemi, jak również między po' 
„zczególnemi wiersza ir. większe, niż w książ­
kach, przeznaczonych dla starszych uczuiów.

Sprawą książek szkolnych zajmował się we 
Francyi bardzo szczegółowo okulista Java’ i 
postawił taką ogólną zasadę dla starszych n- 
czniów. Każda książka, która przy zupełnie do­
brym wzrokn bez żadnej wady, przy oświetle­
niu świecą, o jeden metr oddaloną, nie może

być czytaną biegle i łatwo z odległości 80 cm. 
od oczu, nie nadaje się do nżytkn szkolnego. 
Karty geograficzne zaś powinny się dać od­
czytać w tych samych warunkach z odległości 
40 cm.

Litery niemieckie są daleko trudniejsze do 
czytania, niż łacińskie i dlatego może mropia 
szkolna bywa większą i częstszą w Niemczech. 
Cohn, choć sam Niemiec, jest stanowczym prze­
ciwnikiem liter niemieckich; pużądanem więc 
byłoby zastąpienie diaku niemieckiego łaciń­
skim we wszystkich szkołach, w których uczą 
tego języka. Książki nankowe i większość lite­
rackich drukowane są dziś w Niemczech coraz 
częściej literami łacinskiemi, być może, że już 
niedłngo przyjdą i tam do przekonania, iż nie­
ma racyi psuć ludziom oczy innym diukiem dla 
szowinizmu narodowego.

Przy pisanin oczy nie powinny być bliżej pa­
pieru, niż 30 do 25 cm. Dzieci, uczące się ri- 
aać z powoda technicznych trudności, jakie 
im to sprawia, przybliżają prawie zawsze 
zanaato głowę — a >eżeli się na to zaraz 
w samych początkach me uważa. przechodz> to 
w przyzwyczajenie, od któcego oduczyć potem 
nie tak łatwo. Przybliżanie takie zmusza do 
silnego pochylania głowy ku przodowi, eo VJ~ 
wułuje ucisk żył szyjnych, a przez to utrudnie­
nie odpływu krwi z trłowy i oczu, dając powód 
do bólów głowy, a także do powstawania kró­
tkiego wzroku Rodzice więc w domu, a nau­
czyciele w szkołach powinni uważaJ ua posta­
wę ucznia przy pisanin i nie pozwalać na zby­
tnie pochylanie głowy. Ale i tu, jak na ka­
żdym kroku, higiena musi potrącać o kwestye 
społeczne; czyż bowiem może tego wszystkiego 
dopilnować nauczyciel, maiący zbyt wielką li­
czbę uczniów w klasie, sam przeciążony oracą 
i źle płatny, który godziuy nauki uważać musi 
za ciężką pańszczyznę, odrabianą bez zapała, 
byle tylko wyżyć.

Dla odzwyczajenia dzieci od pochylania gło­
wy, obmyślono cały szereg przyrządów, z któ­
rych najprostszym jest Dttrra,  składający się 
z okrągłej, guma powleczonej sztaby żelaznej,

przyśrubowanej do stonka na wysokości czcffa, 
na której się głowa opiera i nachylić się uie 
może.

Aby przy Disaniu ułatwić uczniom zachowa­
nie odpowiedniej rostawy ciała, która opi 6cr 
dla wzroku ważną jest także ze względu na 
powstające przy złem trzymaniu się skrzywie­
niu kręgosłupa, domaga się ogół higienistów 
na podstawie bardzo szczegółowych i mozolnych 
badań dra Berlina dwóch rzeczy. Albo zastą­
pienia pisma skośnego prostem, to jest takiem. 
przy którem zeszyt leży zupełnie prosto, tak 
że dolny jego brzeg jest równoległym do brze­
gu stołu, za czem oświadcza się głównie Cohn
i wielu francuskich lekarzy; albo pozostawienia 
jak dofcą̂  pisma skośnego, ale pod waiunkiem, 
żeby zeszyt leżał przed środkiem cała piszące 
go tak usosnie, aby linie, ua których się piszę, 
biegły od iewe,i strony i od dołu kn stronie 
prawej i ku górze pod katem 3o do 40 stopni 
w stosunku do brzegu stołu, przytem wszelkie 
wzory niewyraźne lub małe powinny być od­
rzucone.

Pisanie szyferkiem na czarnej tabliczce jest, 
zdanym okulisty wiedeńskiego, prof. Fnchsa, 
złem, bo tabliczka zawsze rzuca pewien odblask, 
a prócz tego wyrazistość pisma na niej w D o ­

równaniu z wyrazistością liter, pisanych czar­
nym atrąmentem na papierze, ma się jak trzy 
do czterech. Z tego też powodu zaleca Cohn 
tabliczki białe, na których pisze się specyalnte 
w tym celn sporządzonym ołówkiem.

Wogóle ważnem jest aby nie przeciążać u- 
czniów długą i niepotrzebną pisaniną. Wszelkie 
przepisywania po sto razy „za karę", nlnbione 
przez pedagogów starej daty, powinny być raz 
na zawsze skasowane, na co jnż Arlt swego 
czasn zwreał uwagę Nauczyciele w szkołacti 
średnich nie powinni się też bawić w wykłady, 
które każą nczniom notować, gdy zastąpić je 
mogą dmkowane podręczniki.

Dr Ada*. Laagit.

Największy zakład krawiecki w  kraju poleca swój bogato zaopatrzony skład materyałów swieźo sprowadzonych, krajowych 
i angielskich oraz gotowych ubrań własnego wyrobu.

Z w i ą z e k  k ^ t o l *  O  " I r a k ó w , ul. Floryańska 7, tuż przy Rynku Q  LWÓW. hlia; plac Halicki
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Dyrektorem Biblioteki Jagiellońskiej w Kra­
kowie zamianowany został di Fryderyk P a p p ó e ,  
kustosz lwowskiej Biblioteki uniwersyteckiej.

Ambulatoryum dla chorych ubogich zostało wczo­
raj otwarte w klinice lekarskiej.

t  JullU81 Marcom. Wczoraj donibślismy o śmier­
ci Juliusza. Marcom*, jednego z najzasłużeńsaych 
obywateli naszego kraju. Urodzony w rokn L825 
w Krakowie, Juliusz Marcoin, ukończył tutejsze 
szkoły średnie i wyaaiał fiiozonczny uniwersytetu 
Jagiellońskiego, poczem otrzymał posadę profesora 
w ówczesnem liceum św. Barbary. Po zaborze W  
Kg. Krakowskiego przez Auutryę, Marcoin otrzymał 
dymisyę, pracował zatem prywatnie, biorąc równo­
cześnie I iw t  udztal w tyciu obywatelsklem i poli- 
t caneŁ miasta. W r. 1b48 organizował gwardye 
akademickie, z który h w jednej oył setnikiem. Po 
nciBzenlu się burz dziejowych wyjechał do W ar­
szawy, przygotował się do zawodu technicznego, a 
uzyskawszy odpowiednie kwalińkacye w roku 1859 
objął Btanowisko budowniczego w 0 ’ knszu , w któ- 
rero to mieście należał do organizacyi narodowej 
w r. 1863. Po k.ęsce pod Miechowem wrócił do 
Krakowa i wstąpił tu do Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, na którem to stanowisku przebył lat 
36, z korzyścią dla Instytucji kierując oddziałem 
technicznym inBtytucyl. Znany w szerokim kołach 
miasta, dla prawości swego charakteru i przymio­
tów serca zyskał powszechny szacunek. Od dłuższe­
go czasu złożony niomocą, natarł w wieku lat 80

Z Towarzystwa nauczycieli I nauczycielek 
szkół wydziałowych I pospolitych makowskich
>V suootę dnia 14 b. m. odbędzie sit; w lokalu 
Czytelni (Rynek, L, 17) zebranie członków Towa­
rzystwa. Ze względu na ważność spraw, będących 
na pui-sądkn dziennym, wydział uprasza czfoniów 
Towarzystwa o jakaajiiczniejsze przybycie. Począ­
tek punktualnie o godzinie 5 po południu.

Resursa urzędnicza rozpoczyna sezon zabaw 
w najbliższą sobotę 14 ba przedstawieniom ama- 
orskiem. Odegraną będzie arcyzabawna komedyjka 

p. t. „Nieprzewidziane okoliczności" i wesoła a 
melodyjna operetka w 1 akcie J. Offenbacha „Pan 
Cboufleari przyjmuje", w której główną tolę od­
śpiewa p Jadwiga Krótikiewlczówna, świeżo przy­
była do Krakowa nauczycielka śpiewu, uczennica 
prof Wysockiego i Nonwellego. Doskonała szkoła 
i prześliczny głos - zjednał jej na ostatniej próbie 
gorące oklaski współgrających. Oprócz niej wystąpią 
najlepsi amatorzy i wytrawni śpiewacy, jak pp. 
isakowicz i Walewski; stworzą oni »espół dobo­
rowy Muzy Za wojszowa 56 pułzu. Początez o go­
dzinie 8 wieczór. Z chwilą rozpoczęcia przedsta­
wienia drawi do sali będą zamknięte. Zaproszenia 
dla obereń, poleconych przez człuuKów re torsy, wy­
daje sekretaryat.

Krociowy iebrak. Wczoraj przed Bądem powia­
towym karnym odbyła się rozprawa przeciw Hersch- 
kowi M o sus k o  w i t*  e w i, liczącemu 83 lat, wła­
ścicielowi realności w Podgórza i kapitaliście,
0 przekroczenie żebractwa. Jak wiadomo, Mosko- 
witz, mimo że posiada krociowy majątek, stale że- 
Drae po ulicach Kazimierza i niejednokrotnie już 
za żebraninę karany był aresatem policyjnym i grzy­
wnami Praed miesiącem znowu aresztowany został 
za natrętną żebraninę „na podatki", jak się tłom . 
czył, i wtedy znaleziono przy nim gotówką i papie­
rami wartosciowemi pari tj siąey koron Wcaoraj po 
praeprowadzonej rozprawie, którą prowadził star- 
■zy radca sądu p. G ó r s k i ,  Moskowitz skaza 
ny został na 34 godain aresztu. Skazany rozpoczął 
natychmiast odbywanie kary, po której z pewno
cią znown wyciągnie rękę o jałmnznę „na po­

datki".
Sprawa Angeiusa. Jak to wczoraj donieśliśmy, 

dziś nie odbywała się rosprawa Karna przeciw An- 
geiusowi i wspólnikom , gdyż trybunał na oBobnem 
posiedzeniu zajęty byt ułożeniem pytań dla sędziów 
przysięgłych. Jotro o godzinie 9 rano rozprawa 
roipocznie się ogłoszeniem ochwaty trybnuałn co 
do wniesionych przez ooronę różnych wniosków, 
dalej wymienione zostaną eędaiom pytania, poczem 
rozpoczną się wywody stron Pierwszy przemawiać 
(oskarżać) będzie prokurator dr Jan T o k a r z ,  —  
w roli oskarżycieli wystąpią także lastępcy stron 
poszkodowanych, adwokaci: dr L a  ab, dr S t e i n ­
b e r g  i dr G r y i l e c k i ,  poczem wygłoszą obrony 
adwokaci: dr G o l d b a m m e r  (obrońca Angelnsa
1 Brachównej) i dr Włodz. L e w i c k i  (oorońca Li- 
manowskiegoy. Następnie, po ewentualnych repli­
kach, resume całej sprawy, wraz z pouczeniem pra- 
wnem dla przysięgłych, wvgło»i przewodniczący 
trybnnałn, radca sądn krajowego p, R a c z y ń s k i  
Gdyby przemówienia te wyczerpane zostały do wie­
czora, werdykt i wyrok zapaśćby mógł koło pół­
nocy.

Jntraejszy dzień zatem będzie najbardziej inte­
resującym * całej rozprawy, gdyż będzie stoczo­
ny niejako tnrniej między wyultnymi prawnikami, 
prokuratorem a głośnymi obrońcami.

Krakowski zakład witrażów prof. w. Ekiei- 
skiego i A. Tncha (odznaczony świeżo złotym me­
dalem za mozaiki i witraże na wystawie przemy­
słowej w Bncaai zn i, zwiedził temi dniami podcaas 
pobytu w Krakowie arcyksiążę Karol Stefan z Żyw­
ca- Arcyksiążę, interesując się żywo tą nową je­
szcze gałęzią galicyjskiej wytwórczości, wyraził za­
dowolenie kierownikom tuzładu za witraże do ka­
plicy żywieckiej dostarczone 1 konferował z artystą 
maJ trzem p. Makarewiczem w sprawie witraży do 
katedry wawelskiej.

Doręczanie przeeyłek pieniężnych. Od dnia 20
o. m. ogłasza dyrekeya poczt —  przesyłki
pieniężne w Kra* wie (przekazy i listy pieniężne) 
będą adresatom doręczane dwa raay dziennie. —  
Pierwszy cbód liztonoszów pieniężnych będzie się 
rozpoczynał o godzinie * rano, drng zaś o godzi 
nie 2 minut 30 po południu.

Krakówaka księga adresowa. Bardzo pożyte-
c ,n ł  pnbilgacyę wydał p- Knapik. Jest to „Kra- 
kowdta księga adresowa", Która zawiera cały sze­
reg informacyj Przede wszy stkiem są to adresy
wszystkich mieszkańców Krasowa, następnie daty, 
dotyczące różnych mstytncyj 1 stowarzyszeń, adre­
sy knpców i przemysłowców, kalentarz, spis po­
słów sejmowych i d0 Rady państwa. Wydawnictwo 
p, Knapika sastngnje nr uwagę.

Z JaSł*. p ogrieb i .  p Kazimierza BleńkowsKle- 
go, oneyała 1 naczelnika stacyi w Tracinicy odbył 
się w ponieda ałek 9 b. m. przv bardzo licznym u- 
dziale pub Utai ścf Pecyalnym pociągiem z JaBła 
praybyło z górą czterysta osób, „Sokoli" w mun­
durach, orkiestra „Harmonii- itd Dyrekcyę kolei
reprezentował śnspektWr p. Pauli Przybyli także
naczelnicy z sąsiednich stacyj i cała gromada u- 
rzędnlków i sondnktorow. Kondor prowadził ks. 
Filar, nad grobem nrzeu awiali ks. Dybaś i imie­
niem kolegow p. Dąbrowski

Tarnów. Dnia 8 1 0 *  gmachu „Sokoła ' od­
był się wiec praemysłowy, zagajony praez Inżynie­
ra Stapfa. Przewodniczącym wybrano p. Olszew­
skiego, dyrektora Ligi przemysłowej, poczem wy­

głosili referaty: ks. dr Dutkiewicz „Łączność dźwi­
gnią przemysłu", inżynier Stapf „Ekonomia w ży­
ciu codziennem" i prof. Młynek „Środki dążące do 
rozbudzenia przemyBłn krajowego". Po bardzo zaj­
mujących referatach nastąpiła ożywiona dysknsya, 
w której zan.srali głos pp. Strzałkowski, Bieniek, 
Ligęza, Kołodziej i poseł Bnyncwski. Z uchwalo­
nych lezolucyj zasługnje na uwagę:

„W zywa się rząd, ażeby jak najrychlej przystą­
pił w drodze nstawodawczej do nregnic wania po­
datków w ten sposób, aby zamiast wieln dotych­
czasowych podatków płacono tylko jeden podatek 
dochodowy w stosunku progresywnym; ażeby jak 
najrychlej przyznał nlgi podatkowe dla nowych 
przedsiębiorstw przemysłowych, aby nleawłocznle 
przystąpił do tworzenia takich zakładów finanso­
wych powiatowych i krajowych, ktoreby udzielały 
biednym przemysłowcom taniego kredytn; ażeby 
przeprowadził reformę szkół i wogóle wychowania 
publicznego w dnchn ekonoiniczno-przemysłowym; 
aby jak najrychie] przeprowadził retormę ustawo­
dawstwa przemysłowego; ażeoy w drodze nstawo­
dawczej postarał się o stworzenie fnndnszn emery­
talnego dla przemysłowców i ich rodzin na wypa­
dek niezdolności do pracy, Inb Ich śmierci; ażeby 
zajął się urządzaniem wystaw przemysłowych i rol­
niczych.

Na ostatniem posiedzenia Rady miejskiej toczyła 
się ożywiona dysknsya w sprawie odpowiedniego 
odsakodowanta miast z powoda spodziewanej attaty 
dochodów z tytnłn zniesienia propinacyi. Uchwalono 
wysłać na wiec miast, mający się odbyć we Lwo­
wie burmistrza Rogoyskiego oraz dra Goldhamme- 
ra, jako reterenta Rady miejskiej; —  wniosek zaś 
magistratu o przystąpienie do centra1 nego związkn 
galicyjskiego właścicieli i dzierżawców prawa pro­
pinacyi odrzucono.

W y b o r y  d o  R a d y  p o w i a t o w e j  z g m i n  
w i e j s k i c h  odbyły się przy bardzo licznym n 
dziale. Głosowało 199 wyborców. W ybrani: W ł o  
d e k  Filip 176 głosów, M i c h a l i k  Stanisław 137 
głosów, W i t o s  Wincenty 131 głosów. B o r z y -  
c z k a  Antoni 163 głosów, W i ś n i o w s k i  Kasper 
126 głosów, W a ń t n c h  Jan 127 głosów, B a r d o  
Józef 117 głosów, Z a u c h a  Stanisław 115 gło- 
bów. Ze strony starostwa interweniował komisarz
Żnkjtyński.

O godz, 8 wieczorem zamknięto tutaj wystawę 
przemysłowo-rolniczą. Imieniem komitetu dokonał 
zamknięcia Jr Tertil stosow nem przemówieniem, 
dziękując komitetowi, wystawcom i całej publiczno­
ści. Imieniem wystawców przemówił p. Krieg z Rze­
szowa, a wreszcie p. Stapf.

Z BrzOZOWa piszą nam: Dnia 8 b. m. odbyła 
się nroczystość jabilenszn 60-letnlego kapłan, twa, 
ks Marcina Białego tntejszego proboszcza, kanoni 
ka kapitały przemyskiej. Na uroczystość przybył 
a Przemyśla kg. bisknp Fisaer, wszyscy księża de- 
Kanatn , przedstawiciele włada rządowych i au„ono- 
nomlcsnych. W uroczystości wzięła także ndział li­
czna publiczność. Szczególniejszą owacyę urządziła 
jubilatowi młodzież szkolna i chór „Sokoła"

Obywatelstwo honorowe gminy Nowy Targ, 
jak nam stamtąd donoszą, otrzymał na posiedzenia 
Rady gminnej, w sobotę 7 b. m. odbytem, p. Igna­
cy M o c z y d ł o w s k i ,  Bekretari sądowy, a to za 
zasłngi okoto dobra gminy, na stanowiska członka 
rady gminnej położone.

Samobójstwo, w  Nowym Sącza wystrzałem z re­
wolweru odebrzł noble życie Feliks Pisz, brzt p. 
Romana, właściciela drakami. Zmarły bvł kawale­
rem i ntrarmywał się z renty; od dingiego czasu 
cnorował na rozstrój nerwowy. Zwłoki znaleziono 
w kałnży krwi przed lustrem, widocznie zmarły ce­
lował do siebie, patrz ,o w lustro.

Z «  św iata
Z Warszawy.
—  Wobec domagania się rad oplekancsych i za­

łożycieli Bzkół handlowych o wprowadzenie w szko­
łach handlowych j ę t y k a  p o l s k i e g o  jako wy­
kładowego. wydział naukowy ministeryum „karbu, 
opierając się Da wnioskach właściwych włada s War- 
szawy, wystąpił do komitetu ministrów z propozy- 
cyą, aby od podatkn, nakładanego przez zgromadze­
nia knpiock.e na knpców. na otrzymanie szkół han­
dlowych, zwolnieni byli knpcy p o c h o d z e n i a  r o ­
s y j s k i e g o ,  prowadzący handel w obrębie Kró­
lestwa i w Warszawie. Komitet ministrów o d r ■ n- 
c i ł powyższą propozycyę, a to z powoda niezna­
cznej liczby kapców rosyjskich, należących do zgro­
madzeń knpiecklch w Królestwie.

—  Księgarnia Gebethnera i Wolffa dla upamię­
tnienia chwili przeniesienia swoich zakładów do 
własnej nieruchomości, wydała w pięknej edyeyi 
ilustrowanej luO OOU egzemplarsy „Elementarza 
polskiego", które pozostawiła do rozporządzenia Hen­
ryki Sienkiewicza w celn bezpłatnego rozdania oso­
bom, pragnącym nanczyć się czytać i pisać po pol- 
skn.

—  Po dłuższej przerwie, wywołanej wojną i sam 
knięciem granicy dla wywoan koni za granicę, na 
targa praskim zjawili się po ras pierwszy w tych 
dniach zagraniczni handlarze koni i ożywili handel.

—  Zorganizowany w Warszawie związek arty­
stów muzyki odbył pierwsze ogólne zebranie, w któ­
rym wzięło ndzial 178 założycieli nowego stowa­
rzyszenia. Wybrani zostali do zarządn: pp. Feliks 
Konopase* na prezesa. Karol Siekierka 1 Bernard 
Model na członków zarządn.

W obronie nazwiska. Z Poznania donoszą: P- 
ir  S z a m a n ,  znany lekarz, wygrał procez w spra­
wie o swoje nazwisko przed „ądem w Pile. Jak 
wiadomo, usiłowano wykazać, te p. dr Sanman po­
winien się pisać Schumann. Był to jnż oBiny ter­
min w tej sprawie. Obrońcą dra Szamana bvł rad 
ca sprawiedliwości Lenzmann, słvnny z procesu 
wrzesińskiego.

General guncrnatO' łódzki. Dzienniki łódzkie 
otrzymały nrzędowe zawiadomienie, iż na miejBce 
generał-1 ej tnan ta Szntlewortha, który otrzymał ur­
lop, tymczasowym g e n e r a ł - g n b e r n a t o r e m  
w o j e n n y m  lod zi i powiatu łódzkiego zoBtat ge- 
nerał-lejtnant S z a t i ł o w

Wybory do Dumy Z Lodzi. Agitaeya przedwy­
borcza w Łodzi wzmaga się. Według wiadomości 
nienrzędowych, Łódź ma wyborców wszystkich ka- 
t«goryj 3100, z czego prrypada 1600 na Niemców, 
900 na żydów 1 tylko 600 na Polaków. Z kandy­
datów najprawdopodobniejszycń na po8'a wymienia 
ją dwóch, a mianowicie wyborcy niemieccy 1 Po­
lacy mają połączyć swoje głosy i wybrać fabry 
kanta fnż. A r k u s z e w s k i e g o ,  r żydzi łódzcy 
mają forsować kandydaturę p Stanisława S i l b e r -  
s t e  i n a ,  pizedstawicieia polskich żydów w Łodzi.

Bon.ua w Radomiu. W  nznpełnlenin poprze­
dnich wiadomości, radomski korespondent „Warsa. 
Dnlewnika" nadsyła następujące szczegóły rzneenia 
bomby praez b. ncznia gimnazjalnego w Radomin:

Sprawca zamacha, b. uczeń gimnzzynm, Zbrow- 
ski, jest aynen. utrzymującego restaurację w Ra­

domin Oner r pułku mehylowskiego Z. powracał oko­
ło godziny 7 wieczorem ulicą Lnbblską z cerkwi 
do domn. Na rogn nlicy Piaski zauważył siedzące­
go na podmurowania parkanu rząau gnoernialnego 
młodzieńca w szarej kartce był to Zbrowski. —  
Wkrótce oficer asłys„ał »  sobą pośpieszne kroki i 
obejrzawszy się, njrzał tego Bamego osobnika, Któ­
ry, wyprzedziwszy go i zajrzawszy mn w oczy, za­
wrócił Po kilkn sekundach z tylu pod nogami ofi 
cera rozległ się wybach rzuconego przez Zbrow- 
skiego poeftkn, który tylko rozerwzi oficerowi szy­
nel i odrzucił go z chodnika na ulicę W  chwili 
tej w pobiiżn nie było prawie nikogo z publiczno­
ści. Na krzyk oficera zesrał się tłnm i nadDiegł 
strażnik posterunkowy Kandanrow. Sprawca naj­
pierw wbiegł na podwórze domu 1. 61, lecz nastę­
pnie znalazł się znown wśród pnblicznosci. Stra­
żnik podszedł do Zbrowskiego, zapytał. „Kto w tej 
chwili Btrzelał"—  i zaczął rewidować Zbrowskiego. 
Wówczas Zńrowski dał do nieg- trzy „trzały, któ- 
remi z a o i ł s t r a ż n i k a  na  m i e j s e n ,  gdyz 
jedna kula przeszyła płaca, draga serce, a trzecia 
trafiła w biodro. —  Po dokonaniu tbgu Zbrowski 
przez nikogo nie zatrzymany zzczął nciekać ku 
końcowi ulicy Lubelskiej, nabijając po drodze re 
wolwer. Ujrzawszy idący naprzeciw patrol, dal dwa 
strzały jeden w powietrze, » dragi sobie w uchu, 
od którego nastąpiła śmierć natychmiastowa.

Samosądy „Knryer Warszawski" pisze: W  no­
cy z niedzieli na poniedziałek, nzbrojedni Indzie 
przeciągali do wsi Potok za rogatką marymonoką, 
tropiąc złod.Jei i dokonywnjąc na nich krwawych 
samosądów. Pod ciosami i kolami padło kilknnastn 
Indii, ynanych nieprzyjaciół cudzej własDOŚcl, —  
Wprawdzie złodziejstwa i rozboje stały się w ca­
łej wsi oraz okolicy iątną plagą, a w szeregach 
owych szymowin społecznych znajdują się nawet 
synowie stosunkowo zamożnych gospodarzy, wpra­
wdzie owi Indzie dopuszczali się częBto krwawych 
eksoeBÓw, sam^Bądy jednak przybrały wprost wstrę­
tne rozmiary. Pomiędzy innemi, wtargnęło kilki na 
sta ludzi do aomn gospodarza B„, którego syna 
postanowili zabić Zabójcy zwrócili się do nit go 
z zapytaniem: „Gdzie mieszka Banasik?" Otrzy­
mawszy żądaną informację, kazali się zaprowadzić. 
R wyszedł, lecz zaraz prawie za progiem rozpo­
częła się egzekucja. Na razie R. zdołał się wy­
rwać i wbiegł z powrotem do domn, już raniony 
wystrzałem z rewolwern. Napastnicy wtargnęli za 
nim i dali jeszcze 6 strzałów do swojej ofiary. —  
Ciężko raniony padł pod ławkę. Ponieważ rn„sał 
się jeszcze, dając słabe zna.i życia, poczęto for 
maluie pastwić się nad nim, dopóki nie wyzionął 
dneha. Podobnemu losowi nleg i i inni. Sprawców 
nie ujęto.

Telefon W Kielcach. Onegdaj odbyło się w Kiel­
cach otwarcie centralnej stacri telefonów

Chtlera, Z Ł o d z i  donoszą: Dnia 6 bm. ua Ba­
łutach stwierdzono 5 wypadków i  objawami chole­
ry Z tych 4 śmiercią się zakończyły W  R a d o- 
m i n m arła  wśród podejrzanych objawów niejaka 
Antonina Tarłowska W Ł o m ż y  w ostatnich 
dniach zachorowało 18 osób na choierę, z tych u- 
marło 7. Dnia 28 września nmarla w Łomży w 
szpitala św. D^cba siostra miłosierdzia Jadwiga 
Maciewiczowa, padając ofiarą swego powołania, a 
6 bm. zachorował szeregowiec 17 pnłkn dragonów 
W  powiecie łomżyńskim zachorowało osób 22, n- 
marło 5.

Kradzież dynamitu, w  tych dniacń „Petersb. 
agen. tel." doniosła o kradzieży dynaultn z kopal 
ni „Zygmant", należącej do fabryk metalurgicznych 
ostrowieckich. Obecnie radomski korespondent „W »r- 
izaw. Dnlewnika" donosi o tern - szczegóły nastę­
pujące

W nocy na 29 września Kopalni pilnowało dwóch 
stróż w Około godz. 11 w nocy zbliżyło się do niei 
p r z e s z ł o  30 u z b r o j o n y c h  l n d z i ,  którzy, 
podkradłBiy się niepostrzeżenie, p o c h w y c i l i  
s t r ó ż ó w ,  odprowadzili lcb do pobliskiej bndki 
i zmusiwszy ich pod groibą śmierci do milczenia, 
postawili przy nich 4 wartowników W tedy dopie­
ro sami, wyłamawszy drzwi wejściowe, prowadzące 
do skiadn dynamitu i oderwawszy zamki od dwóch 
drzwi następnych, z a b r a l i  w s z y s t e k  z n a j ­
d u j ą c y  s i ę  w s k ł a d z i e  d y n a m i t  w ilości 
181 fant. 66 zołotnlków, poczem ndzli się do są­
siedniego składu i zabrawszy 5197 kapiszonów 
i 262 krążki sznura iontowBgo zniknęli w sąsie­
dnich wąwozach. Nz krzyk stróżów nadbiegi! pra­
cujący w kopalni dwaj stolarze, którzy zawiadomi­
li o tern administrację faDryki z "a dała znać po- 
lieyi. Poszukiwania trwają.

Książę Trubeclcl jako rektor. „Rus. Listok"
donosi: Przybywszy na pierwsaą preiekcyr rektor 
uniwersytetu moskiewskiego, Trubecki, był mile 
zdziwiony liczebnością słuchaczów. Ale zaledwie 
chciał rozpocząć prelekcję, wstał jeden ze słucha 
czćw i rzekł: „Myśmy przybyli nie słuchać pana, 
ale porozmawiać z panem". „Pozwólcie, panowie —  
odparł nieco podniesionym głosem rektor —  pr*v- 
iaźń przyjaźnią, a obowiązek obowiązkiem. Najpierw 
prsemćwię Ja". 1 czynił gorzkie wymówki studen­
tom za politykę, prosząc, żeby nie przeszkadzali mn 
wykładać. Jednakże to nie poskutkowało i rektora 
obwiniono, że nib pokasuje się studentom 1 nie 
wrsystkicb wysłuchuje. „Nie mogę wsaystkieb przy­
jąć w ciągn dwóch godzin w tygodniu!" „To niech 
pan wyznaczy codziennie po dwie godziny, a nie 
po godzinie". Na 10 minnt przed skończeniem się 
godziny wykładowej wzbnrzory rbktor przeszedł do 
innego audytorvum, dokąd ndało się za nim 20 stu 
dentów.

Nowy regulamin szkolny. Binro koresponden­
cyjne donosi z W i e d n i a :  „N. W. Tagblatt" o- 
głasza szczegóły nowego regal amina d la  s z k ó ł  
i n d o w y c h  i w y d z i a ł o w y c h ,  który w naj­
bliższych dniacń będzie ogłoszony. Godne uwag' są 
następujące reformy, zawirte w tym regulaminie 
Jako przedmioty nadobowiązkowe mogą być wpro­
wadzone: w sikołac' ł a n o w y c h :  gra na skrzyp­
cach , nanka sręczności dla chłopców, roboty ogro­
dnicze dla chłopców i dziewcząt j szkołach w y- 
d a l a ł o w y c h :  op 'óci ranki zręczności dla chłop­
ców i gospodarstwa dla dziewcząt, ste? ografia, p 1- 
s a n i e  na  m a s z y n i e ,  rozmaite gry dJa młodzie­
ży, oraz ślizgawka i nanka pływania

Rada Bzkoina krajowa ma wydać odpowiednie 
przepisy i w y  p r a c o  w z wierowy pian nanki. Pro- 
jektowanem jest da.ej powołanie do życia InBty 
incyl l e k a r z y  s z k o l n y c h .  Nowy regulamin 
mówi takie o ćwiczeniach, mających na celn przy­
uczanie młodzieży do rychłego opróżnienia budynku 
Bzkoinego na wypadek pożarn. Główne ferye oędą 
roiszerzone na dwa miesiące. (W  niektórych kra­
jach, a nawet w Galicyi wschodniej trwają krócej) 
Dla dzieci umysłow o nieaapełni, rozwiniętych ma 
być utworzoną o s o b n a  k l a s t .  Projektowane są 
też caęstsze konfereneye wlecaorne nauczycieli z ro­
dzicami. K a r a  c h ł o s t y ,  Jak dotyebesas, ta. 1 
nadal zostaje waoronloną.

Zaręczyny Hohenzollerna. Jeden % synów ee
sarza Wilhelma, ks. Eitel Fryderyk, zaręczył się 
z kBiężniczkc Zofią Charlotta Oldenburską

Obfity Śnieg spadł dzisiejszej nocy w Salcbnrgn. 
Zderzenie alg puciągów Z S i i i e i n  telegra 

fają Pociąg osobowy, idący z Irencaj nz, zderzył 
się na jednej stacji kolei Koszycko'bognmińskiej 
z pociągiem towarowym zdążającym do Bognmina. 
J e d n a  o s o b a  z p e r s o n z i n  k o l e j o w e g o  
z a b i t a ,  d w i e  c i ę ż k o  r a n n e .

POWOdz. Z Odessy donoszą. W e wsi Dalnik po­
wódź zniszczyła wiele bndynków 1 pochłonęła ofia­
ry w indaiacb. Naczelnik miasta wyjechał ua miej­
sce wypadku i zorganizował komitet pomocy. Bu­
dynki nie były ubezpieczone.

Pioces o zabicie żony. —  Z Raj ma donoszą 
Proces kzpitant, sztabu generalnego Duranda, któ­
ry zastrzelił zonę, zastawszy ją na schadzce z po- 
rncznikieiu zrtyleryi, zakończył się imewinuieniem 
oskarżonego.

Studya W Paryżll Towarzystwo studentów Po 
laków „Spójnia" w Paryżu (rne Serpente 34) u- 
diieta wszelkich iriormacyj eo dc ponytn oraz wa­
runków przyjęcia do wszystkich zakładów nauko­
wych w Paryżu.

wynor posła, z Czerniowiec donosią: Przy 
wczorajszym wyborze uzupełniającym do Rady pań 
ztwa z czerniowieckiego okręgu gmin wiejskich zo 
stał wybrany Rnman, dr Aureli Oaciul.

Bunt na austryacklm okręcie wojennym. Jak
donouzę dzienniki wlodeńi kie, admiralicja w W ie­
dnia otrzymała wiadomość dnia 2 bm., że na okrę­
cie wojennym „Pantera" podoficer maszynowy Ge- 
rich powiesił się. Gerico jnż dnia 28 sierpnia na 
pisał list pożegnalny do swoich krewnych i zapo 
wiedział, że sobie życie odbierze List ten, któregu 
trerci władze nie znają, nadrzedł obecnie do Poli, 
a pewien dziennik włoski, w Poli wychodzący, do­
niósłszy o rem, dodał następującą nwagę „Ponie 
waż powód samobójstwa jest, ja r  stwierdzono, bar 
dzo ważny, Bądalmy, że przeprowadzane zostania 
surowe śledztwo" Otóż przypuszczają, że stąd po­
wstała wieść o bancie załogi „Pantery".

Obrabowany przez rosyjskich żołnierzy Do
Wiednia przybył niejaki Jan Remicz, obywatel an- 
ztryacki, który znajduwał się przez kilkanaście lat 
w służbie perskiej i obecnie wracał do Wiednia 
Przybywszy wieczorem do Baku, został napadnięty 
na alicy przez patrol rusyjski, złożony z trzech 
żołnierzy, którzy zabrali mn 5u franków, 40 mbli 
1 9 domanow. Gdy Remica zaczął wołać o pomoc 

Didaci pobili go dotkliwie koloami 1 amknęti do­
piero za nadejściem żandarma. Dwóch sołdztów żan­
darm pochwycił i oddał w rece władzy, a Remicza 
zaprowadził na policyę, która odeorata mn pazaDort 
i resztę pieniędzy w snmie 60 rnbii. Dopiero ska- 
tkiem interwencji konsula anstryackiege Remicz 
odzyskał paszport i 60 rnbii, res ta priepaała. —  
Przybywszy du Wiednia, Remicz zażądał interwen- 
cyi ministerstwa spraw sagranicinyeb, które odpo­
wiedziało atoli, że konsnl w Baka nie przystał je­
szcze attćw w tej sprawie, chociaż Remicza obra 
bowano dnia 27 września. —  Poszkodowany oddał 
sprawę w ręce adwokata.

Dl« wychodźców do Ameryki półooonej. Ruch 
pieniężnych przekazów pocztowych ze Stanów Zje- 
droczonycb do Anstryi wzrasta ciągle w ostatnich 
latach. W r. 1900 wynosił 5 l /t miliona koron, a 
w r 1904 wzrósł do 15.800.000 koron, a w pier 
Wtozej połowie roku bieżącego dosięgnął jnż kwoty 
8.000,000 koron. Są to po największej części o- 
Bzczędttości wychodźców, ale sumy *,e eg tylko czę­
ścią pieniędzy, które od wychodźców przychodzi, do 
krajów anstryackich. Znaczną częśc posyłek pienię­
żnych przesyłają wychodźcy za pośrednictwem ban­
ków, z którbml Doroznmiowają sie uczto nie wprost, 
ale za pośrednictwem agentów, skutkiem czego po­
wstają nadużycia, łatwe wobec nieznajomości języ­
ka angielskiego i braku doświadczenia n wychodź­
ców Ażeby temu o ile możności zapobiedz, zarząd 
poczt anstryackich zawarł nmowę i  „American Ex 
press Company", która złożone w zwoich filiach 
praez wychodźców pieniądze przekazuje urzędowi 
przekazowemu (GeldaiiWbisungssmt) w Wiedniu a 
nrząd ten wymawia przeKasy pocztowe dla odbior­
ców w Anstryi. Za pośrednictwem tego mrzędn i 
„American Ezpress Company" w pierwszym rokn 
jego istnienia, to jest w r. 1904, wpłynęło koron 
2,126 000, w pierwszej połowie roku bieżącego 
1,940.006 koron. Podobną nmowę zarząd poczt zu- 
stryackich zawarł z zarządem poczt w Kanadzie, 
a nmowa ta wesała w życie d 1 kwietnia 190* 
rokn. W  interesie wychodźców ministerstwo handln 
przypomina te zarządzenia.

Francya wobec wojny. Jeżeli Delcasso, mini- 
Bter spraw zagranicznych został w czerwcn tak ła­
two ooalony, to upaaek jego przypisać należy tej 
okolicaności, że Francuzi boją się wojny, jak dzie­
ci kominiarza Nieprzyjaciele Delcassć go obwinili 
go, żb chce wtrącić Francję w wojnę z Niemcami, 
i natychmiast opinia pnDllcana odwróciła się od 
mego. Na tem tle podaje „Conrrier Enropeen" dwie 
anegdoty Gdy z powodn sprawy marokkanskiej 
uważano wojnę z Niemcami za prawdopodobną, mi­
nister wojny wezwał do siebie gonoraIiss‘ mnsa ar 
mii francuskiej Brugśrea i zapytał go, czy wszy­
stko przygotowane jest nz wypadek wojny Brngń- 
re nie poszedł siadem Leboeufa, który w r. 1870 
na podobne pytanie ze strony Napoleona odpowie­
dział „Nie oraknje nawet gazika n kamaazów". 
Brngiere odpowiedział po chwili namysłu „Nie 
wiem". —  Draga anegdota opowiada, że wszystkie 
nrzędy pocztowo otrzymały pakiety, które miały bvć 
otwarte dopiero w razie telegraficrnego polecenia 
ze strony prefektów. Pakiety owe zawierały karty 
powołania na wypadek mobilizacji. W  pewnej wsi 
depanamei.tn Loiret pocztmistrzy ni, nie zroaamia- 
wszj instrnkcyi, rozesłała karty powołania pod 
sztandary W  całej okolicy powstała panika, jakiej 
w zadnem państwib przed wojną nie widziano po­
śród ludności. —  Francya jest pokojowo usposo­
bioną!

Sensacyjna snrawa. z Wenecyi donoszą: Are­
sztowano tutaj braoinę C o 11 a t o pod zarzutem cią­
głego pastwienia się nad ojcem i nslłowania a a- 
m o r d o w a n i a  ma t k i .  Rodzina Collztów należy 
do najstarszych roaów szlacheckich Wenecyi.

Pożal pałacu. Wspaniały Dałac sułtana Jahory 
w Singapore. zawierający olbrzymie skarby w dzie­
łach sstnki i przedmiotach drogocennych, spłonął 
doazczętnle.

Powrót defraudanta j^Do Paryż* praywieziono 
wczoraj defraudanta Galieya, który, sprzeniewie­
rzywszy milion franków w psryskin. Banku dys- 
zontowym, puścił się w towarzystwie kochanki i 
słnżącei w podróż do Ameryki na jachcib wynaję­
tym i zoBtał aresztowany w Bacnil (Brazylia) —  
Galley zaprzecz: stanowczo, aby towarzyszące mn 
aobiety były współwinne i  radsiuży i twierdzi, że 
nic o poonoc—emu pieniędzy nie wiedziały Oo się 
tyezy sposobu w jaki dokonał kradzieży, o»« I i

cza, że sfałszował listy kredytowe i na ich nod- 
itawie otrzymał z banku oieuiądzi

Mianowaniu i odznaczenia , Wiener Ztg" ogłzaza - Ce- 
jurz nadał z okazji przeniesi.ni* w lian zpooayr.su dy­
rektor* II gtmDzzynm r e Lwowie radoy rrso wemu 
Emannelowi Wolffowi "rder zelaznej koiony IIT klasy 

Cesarz nadał radoy górniczemu Franciszków'’ rizrto- 
Jeoowi krzyż kaw aieraki orderu Franciszku Jozefa.

Cesar* zamianował profesorów V gimrazyum we Lwu 
wie Ferdynanda Bostla dyrektorem II jimzaiywn w» 
Lwowi , a Romana Moskwę dyrektorem gimnazjum w 
Mieicn.

Konkurs. Wydział Towarzystwa muzyznegj w Kra 
kowie ogłasza koukars na nauczyciela śpiewu so.o seg 
w konserr- itoryom Zgłoszenia przyjmnje zarząd (Plac 
Szczepański, 1. 1) do 30 listopada.

Zabawa taneczna W sobotę 14-go b. m odbędzie się 
» Stowarzyszeniu drnkurzj i litografów (Rynek Głt wny, 
1 12) zabawa taneczna Zaprosrenla wydaje się oodzien 
me w lokalu Stowarzyszenia od goaz łj  E wieczór

Kanoniaryę cechu krr.wciw p/zeuiesiono do domn pret 
ulicy Stolar-k'.ej, 1 13.

Zgubiona , s ążka Wypożyczony piąty tom komedyi 
Fredry wybił uczeń 7 b. m. mięaz, godziną 7 » e wi« 
ozór, przeohoaząo ulicę Wolską, koło nowowybudtwane; 
szkoły handlowej na ulicę sw Auny. Łaska zna'azoa 
raczi (ów nozeń jest bieaak.em) odda' ksiątkę do sau 
dla p. Grigars (Lima A-B na rogi nlicy Fbryańskiej).

Repertoar teatru mleisklege
Fe rtzwarteiL „Terakuja'.

W sobotę „Bagienko", komody* w 3 „ktaon Bolesła­
wa d-orczyńskieg.

W mediieię: „Kościuszko pod Racławicami*.
Z kalendarza. We or .„.-tek 12 październiku Maksy­

miliana b. m, i Enstachegr, w piątek 13 października 
Edwarda k> i Daniela, w sobotę 14 października: Ka- 
liksta p i Fortunaiy p m

Wsehfl4 słońca 12 października o godzinie 5 min. hi, 
zathód o godz. 4 m. 66: dłogośł dnia godzin 10 m M

1 krakowskiegr obse^wztoryum. Dnia 10 paźdz.ernlza 
termometr doszedł oó 0-3 do 8’8 C. barometr waha! się

Dnia 11 października o godzinie 7 rano tan oaromr 
tru 739 6 mm, termometru 6 8 G wiatrpółn.-wschodni.

Przepowiednia dla Galicji zachodnie, na 11 pazdziem 
ka: poohmurno i dżdżysto wietrzne, po południc polep 
szenie.

B ,  G a b p y e l s k a  ( K p a h ó w )
Kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina, narmonifc i p ia n o le  — krajowe i zagra 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
8płaty — l>ez zaliczki.

f iaMci ołtte, literauie i artniyczie
—  boiSSiSW Limanowski „Stuletnia walka na 

rodn polskiego o niepodległość". Lwów 1906. Pol­
skie Towarzystwo nakładowe. 8tr. 464. Z ilustra 
cyami

Kuiążka sasłdzonegc pnńlicysty i historyka nal 
ży do tych, które znaleźć się winny w każdym do­
mu polskim, gdzie biją serca dla sprawy ojcaystej 
Limanowski posiada dar rreśclwego i pełnego wdzię- 
ku regestrowania faktów z okresu martyrologii na 
rndn, a opowiadanie jogo miejscami pełne siły pło­
miennej i zawsie nastrojone na gorącą nnt^ pa 
patryotyczną, wdraża się simie w pamięć. Zwis- 
saczz młodym zalecić można „Stuletnią walkę", z 
kari której bije wielkie anulowanie ideałów naro­
dowych, pietyam i cześć dla męczenników naroae 
wej sprawy. Na treść książki złożyły się dzieje po- 
roibiorowe Polski, a właściwie okres od konfede­
racji Barskiej aż po r. 1894. Sacaegoiniejsaą owa 
gę poświęcił antor hlstoryi powstania z r. 1863, 
opowiedzi»nej z wszecbstronnem ocanowaiiiem i wy­
zyskaniem mzteryałów i źródeł najnowszych. Po­
święcając nwagę głównie wypadkom w Kroiestwie 
Polskiem i Rosy!:, antor nie gnbi z ccsn także 
dziejów Wielkopolski i Galicyi, dotykają' wsaędale 
dziedzin metylko politycznego ale knltnra*nega roz- 
woja myśli polskiej. Zbytecznem byłrby dodawać, że 
kilążka owiana jezt Jncnem skrajnie demckratyl 
csnym i w świetle poglądó w tej partyi przuostawa 
bieg wypadków

Książka ta jc« drngiem, znaczni'* robszerzonem 
i nogłębionem wydaniem pracy p. Limanowskiego, 
ogłoszonej poa takim samym tytnłem praed lat 
dziesięciu. Antor dopełnił w niej wiele ustępów 
i zaokrąglił jednolitość opow.adania. Końcay ją aa. 
zwrotem, który wyDornie ilustruje dzisiejszy atan 
sprawy polskiej „Stuletnia walka Polski o niepod­
ległość —  to walki wolności z d. spotyzmei —  
Zwycięstwo jednej jezt równocześnie zwycięstwem 
drugiej. Czyz podobna przypuścić, ażeby w wolnej 
Enropie istniały narody zaknte w kajdany i ażeby 
ciwartą jej caęść zajmowało więzienie, strzeżone 
przez bagnety? Niepodległa zaś Poiska -  to roz­
brojenie Europy, to ostateczny w niej npadek de 
BDOtysmn i militarrzmu, to zwycięstwo wolności, 
równości i braterstwa."

Jako podręcsnik informacyjny, ponczający i go­
rącą ideą praepojony , Stuletnia walka" wybornie 
spełnia ladanie swole. awłaszeza, jako równoważnik 
podobnej książki St. Tarnowskiego w dnchn zacho­
wawczym przed kilkn laty napisanej, a nie wolnej 
od obłudy i 'ałszywych oświetleń —  Liczne ilu­
stracje i portrety zasłużonych patryotów i bojowni­
ków, któriy śmiercią oknpiii swą działalność, do­
dają książce wartości i zachęcają do zapoanania się 
je j z treścią.

—  Ni«znanv utwór M loklewlcza Feletonlsia 
„Gazety Poiskiej", P Z. D . pisze, iż świeżo p. 
Jan Kwietniewski . bawiąc na Litwie, w guberni! 
mińskiej, w powiecie nowogródzkim, we wsi Smoi- 
czycach, u p Jóaefy Tnchano* sklej — odnalazł 
w starym knfrie, spoczywającym na „trychn, nie­
znany ntwói Mickiew ieaa, jego własną pisany ręką. 
Utwór ten nosi tytuł „Sicaupak Kołdycaewski —  
Ballada dla Michała Were«scaaki“ . Obejmnje on 7 
ćwiartek formatn listowego, zapisanych irobnem, 
równem pismem poety i pochodzi prawdopodobnie 
z czasów, kiedy Mickiewicz bywał caęztym gościem 
w domn Were, iczakćw. Treści tego ni wora p. Z. D. 
nie podaje, ogłoszenie jej bow<em , zarówno jak i 
monografia saciegołowa rękopisu są wyłącznym 
przywilejem szczęśliwego odkry wcy Obok ballady 
M ickiewi»ow„kiej znalaał także p. Kwietniewski 
w owym kufrze zbiorek wierBsy Ozeczntta p. t.: 
„Zosme piosenki" Zbiorek ten zawierz 36 utwo­
rów drobnych, przeważnie kilknnastowiersaowyeb 
Nadto z powodzi znajdujących się tam listów ndało 
się p. Kwietniewskiemu wydobyć 2 listy Csecaotta, 
pisane a gnbernii twerzkiej w r. 1833 do Michała 
Wereszcaaka, list Tomasza Zana do Maryli z We- 
-eszezzków Pnttkamerowe' pisany w rokn 1849 
i około 60 listów samej Maryli do -odziny i do 
różnych n*ób. przeważnie do Michała Wereszczaki

—  B ustiw  K irpsiea  o polskich  ts itra ch .
Znzuy niemiecki historyk literatury, GuBtaw Kar- 
pelei, piszący także o raeczach polskich, og<oslł 
niedawno po niemiecku książkę p. t. „Slayischs 
Wandernngen", której znaczna część poświęcona 
jest wrażeniom podróżnym, literackim poiitycanym 
i artystycznym po Polscs. P. Karpę1 es zna Polakę 
dobrae, mieazkai praed laty w Galicyi i pisał do 
polakich ctaaoplsm literackich Tem więcej dziwić

\
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musi w książce jego następujący asięp o wipółcze- 
inyeh teatrach polskich

„ Warszawukie teatr; są najlepiej wyposażone, 
leci ich repertoar jest ograniczony, bo nie wolno 
im priedstawiać sztuk a pulskiej historyi. Inne pol­
skie teatry są prywatnymi pribdziębiorstwami, kt-'- 
re w pierwsaym rzędzie muszą iwazat' na flnanso 
wy wyulk; nie posiadają ani garderoby, ani deko- 
racyj do przedstawiania historycznych 1 Innych 
dramatów nowsaego atyln. ażeby więc i  niema- 
caneml Kosztami osiągnąć jak największe dochody, 
zarządy teatrów widią alę zmuszone chwytać aa 
najtwawolniejsze sztncsydła franeubklej komedyl i  
jej Jramatycsnemi scenami wlarołomstwa, lab da­
wać źle śpiewane offenbacniady"

W ldocinle p Earpeles bardio dawno nie byt n 
naa, a bodaj ciy  by} w naszych teatracn, sioro 
tak lekkicm sercem aki są i o jcenach polskich 
wydaje. Sąd ten jest uem bardziej kriywdiącym, 
te larowno nod wsględem dekoracyj 1 garderoby, 
jak repertoarn poważnego, w uystkie teatry poiakie, 
nie wyłączając warsaawsklch riądowych, olbrzymi 
wykasnją postęp w ciągi ostatniego dwudziestole­
cia l mogą zwycięsko rywalizować z wiem niemlo- 
ckiemi, nawet powainemi teatrami

—  Poradnik graficzny, miesięcinlk poświęcony 
drukarstwu, tynkografii, litografii 1 wogóle wszy­
stkim tecnnikom wcnodaącym w zakres sztu.i gra­
ficznej, — wydaje znany na pola drukarstwa pol­
skiego p. W l. Teouorcsak. Pierwsze zeszyty tępo 
pisma, które tak treścią jak I wyglądem zewnę­
trznym, wyróżnia się Korzystnie od sagranicsnyen 
pnbiikacyj tego rodzaju, swoją zdecydowanie odrę 
bną formą 1 oryginalne® traktowaniem zdobnictwa 
typograficznego, skasują na kierunek, jaki w pol­
skiej aatnce drukarskie] pragnęłaby nadać reaakrya 
tego pisma. Wewnętrzną część poradnika traktuje 
redakcya nie tylko z prawdziwem znawstwem, lecz 
z oałym pietyzmem, tndzieź z ssczerem umiłowa­
li;''"’"  swego knnsstn i wypełnia ją wyborowemi 
artykułami fachowemi, oraz obfitym działem spra­
wozdawczym i informacyjnym, —  słowem treścią 
zdolną żywiej zainteresować nletyiko facnowca, lecz 
także każdą, piękno miłującą, jednostkę. Zewnętrina 
■tron* plama aaleca Ję  artystyesnem njęclem mate- 
ryara sdouniczego, opartego głównie na motywach 
■akopańskich i zdobnictwie swojakiem (wycinanki 
łowickie), tudzież czystością 1 konsekwencyą w prze- 
prowidzeniu swego estetycznego credo, utworsonegu 
samodzielnie. Każdy numer pełen oryginalnych ozdób 
i iluztraoyj uzupełniają I urozmaicają dodatki odbi* 
sla klisa, próbki 1 t. p ars .

—  Nowa książki.
Z datą wydawnicią: rok 190t> wysały następu­

jące nowe książki
Bolesław L i m a n o w s k i -  „Hlstoryz walk na­

rodu polskiego o niepodległość ", nakładem polskiego 
Tow. wydawmcaego we Lwowie,

Adolfa N o w a c z y ń s k i e g o :  „W iierunek Mi­
kołaja Reja i  Nagłowio", nakładem Jana Fischera 
w Warszawie.

Artara G r u s z e c k i e g o  „Cygarniczki , po­
wieść, nakładem Jana Fischera w Wariaawle.

Wilhelm B S l s c h e :  „Natura i sztuka", dwa 
sakice, priełozyła a upoważnieniem autora Jadwiga 
Rosenblatówna. Lódż, nakładem księgarni Alfreda 
Staaeba.

„Cciesznu teatrnm, albo sprawiedliwe niektorycn 
niewiast karanie u W arszawy", odpisał 1 praypi­
skami opatrzył Maryan W a w r a e n l e c k i .  Nakła- 
J >i J. Fischera w Warszawie.

Zanim książki te, tak różne treścią 1 naawlskaml 
amorów ocenioue będą krytycznie, należy na tern 
amojseu zaznacz ich nadzwyczaj wytworną szatę 
/p ogra j .sną, świadczącą o nadzwyczajnym poitę 

pie sataki drakaukiej jak i sarówno sdobnlciej, a 
irukarnia „Narodowa" w Krakowie, w której te 
kzlątKi wytłoczone si start, może się nimi chlubnie 
poiseiycić.

D A n n u n i i o  Gabryele: „Francieska z Rimi­
ni". Trzgedya w 5 aktach. Z włoskiego przełożył 
Jan Kasprowica. Lwów. 1906 Nakładem Towarzy- 
■twa wydawmcaego.

Edward P a n k o w s k i .  „Dolorosa". Warszawa. 
Nakład księgarni St. Sadowskiego. 1905

Marya R o d s i e w i c s :  „Jerychonka". Powieść. 
Tomów 2. Warszawa, 1905. (Biblioteka dzieł wy­
borowych, 391— 2) 50 kop.

Piotr L o t  i: „In d je". W priekładzie Józefa Jan- 
kowiklegc. Tomów 2 (Biblioteka dzieł wyborowych) 
Warszawa, 1905. 50 kop

Paweł V e r l a i n e :  „Księga mądrości" Prsefo- 
aył a oryginała Adam Stodor Stanisławów, A. St»n- 
dacher Warszawa, Jan Fischer.

Grsbgcri S m o t s k i  „Langer w Kołomyi". Opo­
wieść wesoła sacz rpnięta ze stosunk w galicyjskich. 
Poznań, 1905. Dodatek nleozlelny do „Dziennika 
Poznańskiego* Nr 138.

J. Z a n g w i 11: „Marzyciele Ghetta". Prsekład- 
■ angi iskiego Maryi Krseizowsklej a przedmową 
Wilhelma Feldmana. Brody 1905. Nakładem i dru­
kiem F. Westa. Okładkę rysował Wilhelm Wa­
leń J

Dział ekonomiczny.
x  Z tanku lu s lro -w ęg le rtk leg o . Z W hdnia

donoszą. Na wcaorajsaem posiedzeniu dyrekuyl ban­
ku a.stro* w igierskiego uchwalono założyć e k s p o ­
z y t u r ę  b a n k u  w C s o r t k c w i e .

Z targów rbwowjrOs Kraków, 10 paździoru. Płaoono za 
100 klg netto, ^siemta oisła d 16*40 do 17*10. Fsse 
olca oserwona 1 liłta od 16*40 do 1710. Inenica we-

flenka ud —*— do —*—. Zyto krajowe jo  10*40 do 
4*—. Zyto węjj. nowe od —* — do —*—. um leń na 

krup; od 12 6C do 18 90 Jęczmień br warny od 4 60 
do 16-—, jęozmleó na passę od —*— do —*—. Owies 
■ opłatą akoyową od 12*40 dc 18*80. Pros« od —*— dc 
—*— Tatarka >d U*9t> do 16*— Kukurydza od 16 60 
do 17*— Greoh od 16 r0 do 29 . Fasolz od 26 — do 
88 —. Wyka od —*— do -*—. Rzepak ślinowy od 28*60 
do 94*—. Koniczyna ailenna oserwona od —*— do 
—*—. Kenlozyca nasienna biała —*— do —*—. Ty-
notka od — *— do —*—. Ksparsetta o d  do —.—.
Soczewica od 40*— do 60*- Słoma od 4 40 io  6*—. 
liano od 4*80 lo 8’ — Konlczjn* pastewua od 6'— do 
7*20. .Ziemniaki od 2*80 do 3*80 Jagły od 28*— do 
■9*— Jaja za kopę od 8*80 do t*9v. Maaia za 1 klg. od 
f*— do 9*80 Masła zagarnięć od 7*— do 8*—. Spin bu 
na 857, Traleza za hektolitr od —*— do 900*--. Oko­
wita nz 76*/. Tralesa od —*— do 160* - .

śaumoaazf 1 ' paździoru Pszenica na październik 10-18 
do 16*90, pazen ca na kwieoleń 1906 18-76 do 16 78; 
żyto na pnźdi'ernik 18-10 do 18*19, źytc na kwiociet 
j.906 18*70 do 13*79; ow.et na październik 18*40 do 
18 42; owies na kwiecień 1906 18*1>« do 18*88; kukury- 
daa na sieruień — do —*—, knknndsa na wrzesień 
—•— do —■—: kukurydza na aaj 1906 18*88 do 13 40; 
rzepak na sierpień 24*60 do 24*70,

Oferty mierne ohęć kupna mierna, usposobienie pe­
wno; iezsoa.

Ostatnie wia lotności.
— W S e j m i e  c z e s k i m  na wczorajszem 

posiedzenia dr Herold i tow. zgłosili wniosek 
w sprawie zmiany ordy nacyi krajowej w tym 
dnebn, aby 1) rozszerzyć legislatywą Sejmu, 
2) zaprowadzić odpowiedzialność rządn wobec 
Sejmu, 3) publiczną administracyą zamienić na 
władzą wykonawczą i 4) unormować na spra­
wach yych zasadach stanowisko prawne obn 
narodowości a wkoncu 6) zagwarantować ró­
wnouprawnienie obu języków i ochroną mniej­
szości.

Dr Poanpny i tow. zgiosili wniosę* o zmia­
ną ordynacyi wyborczej do Sejmu na podsta­
wie powszechnego prawa wyborczego.

— O o d r o c z e n i u  S e j mu  w ę g i e r s k i e -  
go  donoszą jeszcze następujące szczegóły; Izba 
magnatów odbyła posiedzenie wczoraj wieczo­
rem. I tn nie zjawił sią ż a d e n  z mi ni s t rów.  
Gdy po odczytaniu reskryptu królewskiego, od­
raczającego Sejm. prezydent hr. Czaky oświad­
czył, że Izba przyjmuje go do wiadomości z ho- 
maginm czci, członek Izby Pronay zażądał gwał­
townie głosu Prezydent udzielił mu go dopiero 
po swojem oświadczenia. Izba nrnwaliła w koń­
cu na wniosek Beóthyego, że z szacunkiem przyj­
muje do wiadomości reskrypt królewski, w y­
r a ż a  j e d n a k  z a n i e p o k o j e n i e ,  a nawet 
u b o l e w a n i e ,  że ciągłe odraczanie Izby ta­
muje załatwienie ważnych agend i uniemożliwia 
kontrolą. Wniosek wyraża nadzieją, że na przy­
szłość odraczanie nie bądzie sią powtarzało i że 
napowrói zakwitnie życie konstytucyjne

W Bndapeszcie krążą pogłoski, że reaktywo­
wanie gabinetn Fejenrarego nastąpi j e s z c z e  
d z i s i a j .  Termin 19 grudnia, do którego IzDa 
została odroczoną, jest rzekomo tylko f o r m a l ­
nym. bo idzie o to, aby w teoiyi dać Izbie mo­
żność ucnwaienia jeszcze prowizorynm bndżeto 
wego w tym rokn, sądzą jednak powszechnie, 
że L9 grudnia Izba z o s t a n i e  r o z w i ą z a n ą ,  
a wybory odbądą sią w marca. Prezydent Izby 
Jnsth ośw.adczył wobec posłow, że dyety i inne 
nalezytości z dniem 18 listopada- przestanie asy- 
gnować, albowiem tegoroczny bndżet nie jest 
uchwalony

R r i i n l k f t  i w o w ń k *
L w ów , l j  października

Kościół św. Elżbiety we Lwowie. Uroczyjioić 
poświęcenia kamienia węgielnego kuścioła św. E 'i- 
Diety odbędzie się w niedzielę 15 bm., a w razie 
nlewnegi aeBsczu w następną niedzielę 22 paździer­
nika br.

Strejk czeladzi introligatorskiej trwa jnż dru­
gi tydzień. Onegdai Inspektor przemysłowy p Na- 
wratil wezwał komisyę strejkową do Biebie 1 za­
żądał przedłożenia postulatów robotników, w cela 
podjęcia rokowań z pracodawcami.

Szkota nauk politycznych we Lwowie. Oeło- 
-zono program wykładów na r. 1905/6. Kurs pier­
wszy odbędzie się od października do grudnia b. r., 
drngi od stycznia do marca 1906, trzeć! v kwie­
tnia 1 majn 1906. Na pierwszym kursie wykłada­
ne będą następujące kwestye: Pojęcie i podział 
najk społecznych; encyklepedya prana; okólna nau­
ka o państwie, narodowość i prawo narodowościo­
we w państwie nowożytnem, ustrój polityczny i spo-
łeemny Łtoecsy pospolite j “  P o ls k ie ] ; geografia  iler*
polskich; statystyka Indiiośeiowa slem polskich; roz­
wój historyczny państwa polskiego ze szczególne® 
uwzględnieniem zmian tery tory sinych. Na kursie 
drugim: Ogólne zasady adminlstracyl ze ssczegól- 
nem uwzględnieniem samorządu; państwo a kościół; 
zarys prawa narodów; współczesna polityka mię­
dzynarodowa ze szczególnem uwzględnieniem spra­
wy polskiej; ustrój państwowy Austryi ze szese- 
góluem uwzględnieniem Galicyl, ustrój państwowy 
Prus i Niemiec ze szczególne® uwzględnieniem sto­
sunków polskich; nstrój państwowy Rosyi ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem sttsanków poiskicn; dzieje 
porosbiorowe; Polacy na obczyźnie; ideały polity­
czne romantyzmu w Polsce. Na kursie trzecim: Na­
rodowości i szczepy nz ziemiach polskich, działal­
ność Sejmn galicyjskiego w dziedzinie wychowania 
publicznego hlstorya kościoła w Polsce w XIX. 
wieku; dzieje porozbiorowe.

0 powszechne prawu głosowania. Liczne zgro­
madzenie ludowe odbyło się wczoraj wieczorem. 
Referaty wygłosili socyaliści H u d e c  1 dr H i n -  
k i e w i c i  Uchwalono resolucyę, domagającą 'ę 
powszechnego, równego, bezpośredniego, tajnego 
prawa wyborczego do Sejmu.

Waika z drożyzną mięsa. Wczoraj na piacu 
Strzeleckim było ogromne ożywienie, sprzedaż mię­
sa prowincyonalnego odbywała się na dwunastu 
straganach. Na nlicy Ścieżkowej były trzy straga­
ny. Dowieziono ogółbm 2360 klg. mięsa wołowego, 
wieprzowego i baraniego.

Rspsrtoar teatru Iwowsklsgo.
W u czwartek: rMac’'erxyŁstwc\
W piątek „j. aist**
7  sobotę: „Bagienko" 'iorcsyńsklego.

W niedzielę po poi.: „Kośoinszko pod Kaotawloami*; 
wieczorem* „Chopin*

l Rosyi i zaboru rosyjstieyo.
Mimo uroczystych zapewLień Petersburskiej 

Agencji telegraiicznej, że tylko jej doniesienia 
o wypadkach w Moskwie polegają na praw­
dzie, nikt nie wątpi, iż także nadchodzące stam­
tąd prywatne wiadomości, przedstawiające po­
łożenie w mieście jako ogromrie groźne, naj­
mniejszej nie zawierają przesady. Według dzi­
siejszych depesz prywatnych, walki uliczne w 
Moskwie t r w a j ą  da l e j ,  a szpitale jaż są 
przepełnione rannymi Ruch strejkowy jietylko 
sią nie zmniejsza lecz przeciwnie pntążimie z 
dnia na dzień. Obecnie obawiają sią podobnych 
wypadków także w P e t e r s b a r g u

Sytnacya w caracie znów wogóle zaczyna sią 
pugarszać. Jeśli we wszystkhh Bwoich szczegó­
łach polegają na prawdzie denesze z O h a r b i- 
na i z głównej kwatery rosyjskiej w Man-  
dż nr y i ,  grozi stamtąd rządowi rosyjskiemu 
kłopot, który bądzie daleko groźniejszy jeszcze, 
niż wszystkie dotychczasowe, spowodowane spo- 
radycznemi rewoltami w pałka*n w Rosyi eu­
ropejskiej.'

Zdaje sią też, że fala bnntn wojskowego za­
tacza w Azyi wschodniej szersze koła. że siąga 
poza szeregi właściwej armii mandżurskiej — 
Także z I r k u c k a  bowiem telegrafnją, że 
zbuntował sią tam połk piechoty i że żołnierze 
tego połkn w y m o r d o w a l i  z n a c z n ą  l i c z ­
bą s w y c h  o f i c e r ó w .  Kozacy, którzy po­

spieszyli celem stłumienia rokoszu, zostali przy- 
jąci przez rokoszan s a l w ą  k a r a b i n ó w  i 
o d p ą d z e n i .  Pułk zbuntowany oszaf cował sią 
w koszarach. Położenie jest podobno poważne; 
wiadze obawiają sią o g ó l n e j  r e w o l t y 4 
m i e j s c o w e g o  g a r n i z o n u .

W kołach rządowych petersburskich tymcza­
sem wciąż jeszcze „rozważają" rozmaite proje­
kty reformy władz najwyższych. Wieści o bli- 
skiem jakoby utworzeniu solidarnego gabinetn 
ucichły wprawdzie, natomiast dziś nadchodzi 
wiadomość, że zamierzone jest utworzenie oso­
bnego m i n i s t e r s t w a  p o l i c y i ,  któremu 
podlegać mają władze policyjne i żandarmerya. 
Jako kandydata na to stanowisko wymieniają 
pomocnika ministra spraw wewnątiznycL, gen. 
T r e p o w a .

W L o z a n n i e  w Szwaicaryi odbyło sią po­
dobno zeoranie r e w o l u c y j n y c h  emi sa-  
r y u s z ó w  r o z m a i t y c h  k o m i t e t ó w  ro­
s y j s k i c h ,  które trwało tydzień. Rozważano, 
jak zachować sią wobec Damy; zwyciężyć mieli 
teruryści

W K r ó l e s t w i e  zanosi sią rzekomo na 
wielki strejk w c u k r o w n i a c h  tamtejszych.
(Telegramy .,N. Reformy' z 11 października). 

Strejk w cukrowniach.
Lódź. Wr wszystkich cukrowniach Królestwa 

Polskiego agitatorzy socyaliatyczni a g i t u j ą  
za s t r a j k i e m  Jeżeli wybuchnie rzeczywi­
ście teraz, podczas kampanii cukrowniczej, mo­
że stą stać groźnym dla cukrowni i robotników.

Rewolucja w  Moskwie.
(Moskwa Strajkujący robotnicy wszystkich 

gałązi przemysłu obstają przy swoich żąda 
niach. Wczoraj i dziś powtórzyły elę krwawe 
starcia z policyą I wojskiem. \

Petersburg. Z Moskwy donoszą: Demonstra- 
cye i zaburzenia nliczne trwają tu dalej, a na­
wet przybierają coraz groźniejsze rozmiary 
Co godziną niemal wywiązują sią walki miądzy 
wojskiem a tłumami, wśród których rolą uo 
wódców objąli studenci. Liczba rannych ogro­
mna. Wczoraj rzucano w mieście bomby, któ­
rych eksplozye wywołały ogólną panikę

Moskwa Wszystkie szpitale tutejsze są prze­
pełnione rannymi. Walki nie ustają, dziś przy 
szło do k r w a w e g o  s t a r c i a  mi ą d z y  ro ­
b o t n i k a m i  a k i l k a  s o t n i a m i k o z a k ó w .

Petersburg. Fółurządowa Detersbusska Agen­
cja, telegraficzna oświadcza, że wiadomości jej 
z M o s k w y  są zupełnie wiarogodne, zaś zmy­
ś l o n e j ! )  są wiaaomośc dzienników o bardzo 
poważnych rozruchach.

Walki i oarykady.
Petersburg. „Słowo" donosi z M o s k w y ;  

Dnia 9 października w południe na Strastnym 
Płaca zebrały sią tłumy robotników, ale po wal­
ce rozproszone zostały przez dragonów. W dru­
karni Pletkowa, gdzie pracowano pod osłoną 
policyi, robotnicy wyłamali bramą, zniszczyli 
maszyny, przyczem zranili komisarza i kilku­
nastu pohcyantów i pracujących robotników.

O godzinie trzeciej 400 piekarzy zebrało sią 
w piekarr Filipowa. Kiedy wkroczyła polieya, 
robotnicy pobili poiicyantów, a w chwili, kiedy 
przybyli kozacy, schronili sią na strych i gór­
ne pietra domu, zabarykadowawszy schody — 
Kozacy dali kilkanaście salw w górę. robotnicy 
odpowiadali s t r z a ł a m i  r e w o l w e r o w e m i  
i gradem cegieł i kamieni. Polieya i wojsko 
zajęło okoliczne ulice. Przez sąsiednie domy po 
walce dostały sią na strycn dwie roty pnłku 
grenadyerów i liczne oadziały policyi. Areszto­
wano 192 osób. Ośm trupów piekarzy odesiano 
do kostnicy, liczDyen rannych do szpitala-

W walce padł trapem rewirowy S m i r n o w, 
kozak i polieyant, kilkadziesiąt u poiicyantów 
otrzymało rany. Pod wieczór tłumy rozbijać 
poczęły sklepy, piekarnie 1 składy wódek. —  
Budowano na ulicach i bulwarach liczne bary­
kady Po ulicach miasta dzień i noc krążyły 
liczne piesze i konne oddziały wojska Do 10 
b. m. było mniej lub wiecej ciążko rannycn 
200 stójkowych,

Inteligencya i robotnicy.
Moskwa. (Doniesienie Petersb, Agencyi teł.). 

W wiąkszej cząśei warsztatów robotnicy za­
przestali wczoraj wieczorem pracowac. Urzę­
dnicy elektrycznego tramwaju etrejkują dalej.
Strejk grozi także drogie ma Towarzystwu tram­
wajowemu Robotnicy dzielnicy, położonej po 
drogiej stronie miasta, nie zgadzają sią na 
strejk. Strajkujący przybywają w wielk ej ilo­
ści do tej dzielnicy i starają sią opornych zmu- 
s ić  do z a w i e s z e n i a  pr ac y .  Polieya roz­
proszyła robotników, namawiających do zawie­
szenia pracy. Inżynierowie miejscy achwalili 
nową deklaracyą, w której żądają n a t y c h ­
m i a s t o w e g o  z b a d a n i a  ż ą d a ń  r o b o ­
t n i k ó w  i ich rychłego. spełnienia, oraz pro- 
testają p r z e c i w  u ż y w a n i u  p r z e m o c y  
wobec robotników i ^rzec-w wydalanym z po­
wodu strajku.

Sytuacya w Petersburgu.
Wiedeń. Do ,,Mittags Zeitung" donoszą a Pe­

tersburga: Rząd obawia sią, że krwawe zajścia 
w Moskwie oddziałają także na usposobienie 
roDOtników w Petersburgu i że tu również wy­
buchną podobne zaburzenia. Faktem jest, że li­
czni emisaryuszo rewolucyjni z Moskwy przy­
byli jnż do Petersburga i rozwinęli szeroką a- 
gitacyę za powszechnym strejklem. Robotn.cy 
zaczynają jnż występować z nowemi żądaniami, 
zwłaszcza zaś między zecnrami drukarń peters­
burskich dostrzedz można ruch niezwykły. — 
Właaze uważają sytnacyą w mieście za bardzo 
groźną.

Ruch w uniwersytetach.
Petersburg. Zebranie studentów w instytucie 

górniczym domagało sią powrotu wszystkich 
d y m i s y o n o w a n y c h  p r o f e s o r ó w  i wy­
dalonych studentów Oząść już powróciła.

Na wiecach stnuentów poruszono sprawą 
wznowmnii kursów iużynieryj cywilnej d la  
k o b i e t ,  lecz sprawa ta aotychczas nie postę­
puje.

W uniwersytecie P o l a c y  postanowili dzia­
łać solidarnie ze stronnictwami rosyjskiemi po 
wyjaśnienia poglądów tych ostatnich na Konie­
czne potrzeby Polaków.

Anarchia na Kaukazie.
Ellzabetpol. Zengecnrski naczelnik wojskowy 

powiatu donosi, że w dniu 22 września st. st.

iabandarsoy Oimiame z a b i l i  c z t e r e c h  Ta­
t arów.  Tetarzy zaś w dniu 29 zabili 8 Or­
mian. Dnia 3 października Ormianie spalili ka- 
nandarskie folwark- i oblegali wieś. Naczeln- 
!kowi wojskowemu po długiej wymianie strza 
łów ndało sią rozpędzić Orm.au i obecn e po­
rządek jest przywrócony.

Rewolta w armii mandżurskiej.
Petersburg. B a r d z o  g r o ź n i e  b r z m i ą  

w i e ś c i ,  nadchodzące z Charblna I z głównej 
kwatery armii mdndzureklej. We wszystkich 
jej oddziałach pannje w i e l k i e  r o z p r z ę ż e ­
nie.  W kilku pnłkach przyszło już do otwar­
tej rewolty, którą dopiero po krwawej waice 
można bvło stłum i. Żołnierze n ie  s ł u c h a j ą  
o f i c e r ó w ,  prócz tych, którzy również usposo­
bieni są rewolucyjnie. Część wojska żąda wy­
n a g r o d z e n i a  p i e n i ę ż n e g o  l nb  na d a ­
ni a  ż o ł n i e r z o m  z i e mi  za trudy i cierpie­
nia, przebyte podczas wojny. Wszyscy doma­
gają sie rychłego powrotu ao kraju i grożą, 
że jeżeli transport wojsk do Rosyi n.o rozpo­
cznie sią natychmiast, pułki same wyruszą w 
drogę.

Z  Sejmu krajow ego.
(Telegramy „N. rteforray" z 11 oazdzie nika.)

Lwów Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpo­
częło sią o godzinie 11 minut 40 przed połu­
dniem. Odczytano petycye. Popierając ,-etycyą 
przemawiali posłowie Moysa ,  T r z e c i e s k i  
i W i l c z k i e w i c z .

Wiceprezydent namiestnictwa hr. Łoś ,  jaKo 
komisarz rządowy odpowiadał na pzereg inter- 
pelacyj.

Z porządku dziennego referował sprawozda­
wca poseł Jani ,  w pierwszem czytaniu, spra­
wozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
zaprowadzenia o p ł a t  s z y n k a r s k i e  li i pod­
wyższenia krajowej opłaty Konsumcyjnoj od pi­
wa. (Zob. artykuł p. tyt.: „Ustawa o opłatach 
szynkarskich", P<*zyp. red.).

Poseł V a y h i n g e r  wniósł o wzmocnienie 
komisyi budżetowej przez wybór jeszcze trzech 
czfonków, ze wzglądu, że przedłożenie dotyczy 
żywotnych interesów miast, tembardziej, że po­
seł Jabłoński, Dedący członkiem komisyi, z po­
wodu choroby nie może brać ndziałn w jej pra 
cach.

Po dyskusyi, w której zab.eraii głos posło­
wie S t a d n i c k i ,  M a r y j e w s k i ,  Pi niński ,  
uchwalono wniosek posła Pimóskiego o po­
większenie komisyi budżetowej o jednego 
członka.

Wniosek posła M a r y e w s k i e g o  o wybór 
specyalnej komisyi dla przedłożenia szynkar­
skiego, upadł.

Przedłożenie szynkarskie odesłano do komi­
syi b u d ż e t o w e j .

Zabrał głos poseł S za  je r  w przedmiocie 
dalszego panktu purządku dziennegu tj. swoich 
trzecn wniosków w sprawie powoływania re­
zerwistów na ćwiczenia, przymusowej asekura- 
cyi ugniowoj oraz założenia szkól koszykar­
skich w puwiatach strzyżowskim, rzeszowskim 
i łancncKim.
-  Vruioski Szajera odesłano do komisyi.

Izba uchwaliła następnie w drugiem i trze- 
eiem czytaniu dwadzieścia jeden ustaw krajo­
wych, dotyczących pozwolenia rozmaitym po­
wiatom i gminom na p o b ó r  o p ł a t  g mi n ­
n y c h ,  względnie powiatowycn od n a p o j ó w  
s p i r y t u s o w y c h ,  piwa, opłat od psów, opłat 
mjtniczych.

Nastąpiły wybory uzupełniające do komisy]
Po wyborach do komisyj uchwaliła Izba na- 

giuść wniosków Garapicha o zapomogę dla po­
gorzelców gminy C e b r ó w  powiatu tarnopol­
skiego i posła ks. Mazii lewiczs o zapomogą 
dla pogorzelców gminy Rzeczyca powiatu raw 
skiego Same wnioski odesłała Izba do komisyi 
budżetowej.

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 15.
Następne posiedzenie w sobotą przed połu­

dniem.

0 nowe gimnazyum ruskie.
Lwów. „Diło donosi, że na ręce posła Ole­

śnickiego wpłynęło 88 petycyj od gmin w po­
wiatach brzezańshim, podhajeckin. i rohatyń- 
skim, z żądaniem z a ł o ż e n i a  g i m n a z j u m  
r u s k i e g u  w B r z e ż a n a c h  Takież petycye 
napływają o gimnazyum rnsKie w Samborze.— 
Okaznje sią, że po zeszłorocznej sesyi sejmo­
wej ruskie apetyty rozigrały sią na dobre

0 polepszenie bytu nauczycieli.
Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmn 

wniósł poseł Leopold W-ady&ław J a w o r s k i  
wniosek o polepszenie bytu nauczycieli Wnio­
skodawca domaga sią, aby Wydział krajowy 
w porozumienia z Radą szkolną, po ponownem 
zebrania sią Sejmn, przedłożył stosowne wnio­
ski.

Pos. G ł ą b i ń s k i  przedłożył wniosek o po­
lepszenie bytu nauczycieli lwowskich.

Posłowie G ł ą b i ń s k i  i M a ł a c h o w s k i  
wnieś!' wniosek o p o l e p s z e n i e  b y t u  na­
u c z y c i e l i  l u d o w y c h  w c a ł y m  kraj u.

Pos. L e o  postawu wniosek. aDy Wydział 
krajowy jeszcze podczas obecno; oesy. przedło­
żył wnioski w celn przyjścia z pomocą n a a- 
c z y c i e l s t w n  k r a k o w s k i e m u  z powodu 
drożyzny.

W o m  i iBie|nii5ij,t

wiadomości .,N. Reformy
z dnia 11 paidzlernlaa.

Wledoń. Sz«f sekcji ces. kancelaryi gabine­
towej, K o e n i g  umarł.

Wledoń Przy uzupełniających wyborach do 
Rady państwa z miasta Wiednia w "brany zo 
sta* profesor Józef S t n r m (an dsemita).

Wczoraj odbył sią toż napełniający wybór 
jednego posła ao Sejmu dolno-austryackiego 
z miasta Wiednia. Wybrany został prof. Józef 
W o l n y  (antioemita).

Przesilenie na Węgrzech.
W iedeń. „Fremdenblatt" donosi, że generał 

Fejervary przybędzie dziś ponownie do Wie­
dnia. W tutejszych kołach politycznych nie wą­
tpią że reaktywowanie gabinetn nastąpi najpó­
źniej jutro

Wojsko czy żandarmerya?
Paryż. Minister wojny oświadczył jednemu 

dziennikarzowi, że w przyszłości, dla utrzyma 
uia porządku podczas strajków, n ie  b ą d z i e  
u ż y w a ł  w o j s k a ,  tylko zandai meiyi. Z tego 
powodu nastąpi wzmocnienie żandarmeryi.

Zabór Kongo
Londyn. „Daily Chronicie" donosi, że król 

belgijski L e o p o l d  wobec kilku wjbitnych 
poliijkOw puUfnie oświadczył, że z a m i e r z a  
a n e k t o w a ć  Kongo .

Rokowania handlowe
Peteraburg. Dnia 19 października ndaje sią 

towarzysz ministra skarbn T i m i r i & s i e w  i 
dyrektor sekcyi przemysłowej L a n g o w o j  do 
Wiednia, celem prowadzenia rokowań handlo­
wych z Anstro-Wągrami.

Nowa pozyczaa rosyjska.
Paryż. Subskrypcja nowej pożyczki rosyjskiej 

naznaczę *a została we Francyi na 7 11 s t o p a- 
d a. Pożyczka oddaną zostanie po kursie 87 lab 
88 za 100. Jeszcze w bieżącym tygodnia mają 
sią rozpocząć rokowania z zagramcznemi gru 
pan banków, zwłaszcza z firmam. Me n d e l -  
s o h n a w Berlinie, „ B r a c i  B a h r i n g "  w Lon­
dynie i P i e r m o n t  .Morgan w Nowym Jor­
ku, celem emisyi nowej pozyczki także na tam­
tejszych rynkach pieniężnych.

Odpowieaoialnj redaktor i wydawca 

J M L io h d ^  B : t * k k O | » k ń a l s z ,

i f A D l N Ł A K  K .
łjrt^hufj w tjm  d iis li  nie ęoshodaą «4 

Bedmi ejr }
»  ̂  -----

Prof. Dr Łudumił Korczyński
powrócił, ordynuje od 3 -  4 (Kopernika, 2).

3223 12 12

Hotel Wandl dzany przez Polaków.

frzy iracl mita pm ihmń i zapisacl
pamiętajmy

o TuwawstwiB „ w  iiuowei

Kursa telegraficzno.
Wiauau, 1] października.
Akaje ouiiu; aokleno Nakłada k*e£fMw»pa 78*76 

akuya węgli Zakłada krońyiov.egj 789 AJkcj.
‘ aglobantr 816 9'. Akayt Uaioukaitkia 678 — ASrojw 
L&ndezbankiu 448 — Akcyc Bankfereiuo *09 46 Akt;* 
jiodenoredit 1038 . AJkoye GaJioyjktio^o bauko Hifots
danego R6S* - Ak<ę<e koiel p*A*t»itwyo)l 009 60 Akay* 
kolei południowej 110*60. 4knyt 458 —
AJroye kolei . Mn< u is] 6796 -.to/e kol A asernlowW- 
ekiej 688 — a-koyo Alpitty 539 96 tkoye Kima Mnar»i.yf 
<;48*6<J Akoye Praskiego Tow»rsysłwj ielaiudgo 9766 -  
Akdje Fabiyai broni 681—. Akcye Tureckie tytoniów* 
800*—, Akoy« Galii yjakiego £<up>ok;ego Towarzystw 
łaftoflegc 914—. ObLIgocye węgie-rkl* IndomnUt..yjn* 
96*14. Ben4 majowa IO 40 Rento koronowa ansłryacto 
iuO-60 Henta kounowa w j ł e i—  46*16 66 !. l  iii]
rowamstara ‘.redytowego sleiMkisgc 99 45 Lisźy
Banku bipoieosnogo 99*—. 47.*t* i  Bankn hipot* 
omego 101*31 5C,S bidy Banrt nipo„ ,a >e9o 1! 2*50 
i*', Listy Uansu krajowego 99*80 1 fjUtj .vanki*
krajowego 101*90. 6C/, komun a. De ooligaiye Banza rn  
jowego — *—. 4 ';, g*llovjskie obllgaoye pn.pinaoyjn« 
100’—. 4*/„galicyjska poiye**a kra owa s 1893 r 99*»ft 
<*/, rosy oska missta Lwow» 96 8<> i-os» areckic* 148*60 
Karki 117*62 Rubie 963*76

Ouler słaby 20*05—90*16. Spirytus 87*60—3C*0u. Na­
fta niezmienena

Gspi lobienie: Spokojne. Koieje silnie. War ici nafto­
wi słabe. W końca kolej' państwowe na berlińskie ku 
pna wyższe.

Cantlk 1zbv bnns-rwej i prz«uysłew«| 
w Krukowi* 

t 11 października (goai 1 w południe.)
I. Walały. f  u uą

Rabie papierowe 363 60 164 60
tarki n^mieokie V I — 117 60
?ranki papieiowe 93 96 *46 76
UwudKleetołTenhó wil w etoole . 19 08 18

II. Listy zaatawae.
A*,1, h »Sy ea«%awne p.em Banka ulpo . (12 — 118

uist}- sasi twa Bankn hlpotecsb 100 76 W 75
4*/. o o o 
4'/,*,, LI* j  zastawne Banka krajowego

98 76 99 75
101 26 109 25

4*/, iosty zmstawno Bankn krs.owego 99 ftO im 60
4°, Listy sast. gal. Tow. kr-d zieir. nleok. w 60 — ....
4‘ „ . . . IM-leto. 9» 50 - —
4‘ ;, , . 56-letu, #» 26 100 96

III. Obllgauya 1 psźyukl,
*•/, Gadcyjakle obllgaoye prop<Laoyjue 99 40 :oo 40
4Ql, Poty 'ka krajowa i r. 1899 99 40 100 40
4*/t ^oiyeska m ia.u l.wowa »8 — 99 --
4'/.*/, - 'iyoska miasta Lwowa . 100 76 101 75
6*/. Obllgaoye komuname Banka kraj. 
4'/,*/, Obllgaoye komon. Banku sraj

— — — —
101 6n 109 50

47, Obilgacy- zole,o we 99 95 100 95
IV. Ltty

Losy miasta Kraków* 98 — 98
V. AkOys.

Akoye BanKn hipotecznego we Lwowie 662 Lf *«« w
Akoye Bunku Gal. dla u. i p. w Krak. — 1 — — -
Akoye kolei Lwów-Osernlowoe-Jassz 688 - 088 —

VI. Publlozst zapis, dłigs
wspólna renza papierowa . . . RiO 26 10C 76

*’ /(»*/. wspoln# renta erehra. 100 20 100 70
4% renta koronowa anitryacka . . . . 100 4u 100 80
4*,', renu koronował-aglenka 90 — 90 60
4°/, renta aoztrj auka # iJoole . . . . 119 26 119 76
4*/, renta wegini ■ka w *loole 114 60 116 —

Wzwm | próby królewskie i wiodsa mosna oodsiennlo 
w każdej porze dnia za egtoserniem dtę do koSclelnege 
S k a rb ie  o zamknięty s powoda odnawiania.

“ uzeum ks. Unnorysklob (ulica Pl.arska) awiodzai! 
moina we wtorki i piątki od 9—1, o ile w w* dni nie 
przypadają Swię',a.

Muzbum narodowe.'
1. W buklennloaoh: Zabytki malarstwa, rzeźby i prze­

mysłu artystycznego, zbiory etuugraficzne i wykopalisk* 
i  epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od go­
dziny 10 do 4.

2. Muzeum Im. hr. Emeryka Hut. in-Czapsklego, obej­
mujące zbiór:, monet medali, rycin i zabytków prze­
myśla artystycznego. Wolska 10 Codziennie od godziny 
U io 4

3. I W  Muzeum Im Jana Matejki (Floryanska 41). Co­
dziennie od 10 do 4.

4. Barbakan Bramy Floryańsklej, bardzo int esująoy 
zabytek architektury fortyfikacyjnej z końc . IV  I po­
czątku XVI w. Codziennie od l n do 4.
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5 0 0 0  KORON NAG RO DY
d l a -  n i e m a j ą o y o h  z a r o s t u  i  ł y a y o n .

Porost brody i włosów ra głowie istotnie ./ b a ma- n wywołuje prawdziwie 
doński „Balsam Mos“ . arsy i młodsi mężczyźni i kobiety, ożywają tyłka „Bal­
samu Me«“ d wywołanii porostu brody, brwi i wło&Aw, jest nowiem dowiedzioną 
rsecsą, że ,Btuo«.i ■ Mes“  jest jedynym sroJkiem nowoczesnej wiedzy, ktiry w prze- 
eiąou 8 do 14 dni prsei dzi^an e na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, 
źe włosy zaraz zarzynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest izkodliwy.

Jełei' to nie jest prawdą, a/płacim y
~  5 0 0 0  k oron  g o tó w k ą  ~

każdemu gołowąsemu, iyoomu, lub rzadkie włosy majacomu, któiy Balsamu Mo* 
przez sześć typ Inl używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar- 
jzie opisy i polecenia. Przfc„ naJladowniotwami ostrzega się usilnie.

W sprawie prób i  Fańskim „Balsamem Mos“ mogę Panem donieść, że z te g u  
balsamu jestem znpełnie zadowolony. Już po ośmiu dniaoh pojawił się wyraźny 
porost włosów, a cheoiwź włosy były jasne i miękie, były one przecież bardso 
mocno. Po 2 tygodniach przy o „ła broda powoli pitrwotną barwę i dopiero wten- 
osas niawniłr się nadzwyosaj kirs; itne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla W e , wyrazy powa. anie Dr Tyerg Kop mhoga.

u a, podpisana, mogę poiecir każdemu prawdziwy duńokl Balsam Mos j-ku 
nie.awodny środek do wywołania perostn n, wy en włosó „  Przez długi ozas wy- 
P-.lały mi wiosy porządnie tuk, że pojawiły się -ale miejsca pozbawione włosów.

y atoli nżyv aiam przez 3 tygodnie Balsamu Mos, pocięły włosy róść na nowo 
gęste i bnjne. M. C. Andersen, Ny Yestergsde 5, Kopenhaga.

Psoaka Bałsamn Mos 6 złr. Opakowanie dyskr Po etrsymanin należy»>ści lnb za k„licŁką. Pisać do największego w śwlede osobllwegs handlu

ttos-lagashiet, Copeiiiiagen K 333 Danmark (Daria).
(Opłata kart koresp. 10 h, a listu w 96 h) 3384 2 3

Ostrzeżenie!
Panowie!

Precz z tandetnemi wyrobam. wiedeńskich 
magazynów, które tylko na oko łudzą, 
a w rzeczywistości »ą licho wykoń-

______________________ czone i liczą na naiwnych odbiorców.
Rio chce mieć ubranie eleganckie, lub palto modne, trwałe, 
dobrze dopasowane, za przystępną cenę, z całą starannością 

na czas omówiony wykończone, niech zamówi n Z y g jd n u n t E h .  C h l i l i -
 ___ krawca w Kr?kowifc, n i Wielopole L 3. 3070 » o
jtB T  Wypożycza się fraki i u g lezy  Robi również za nitową na raty. " O l  
Na prowincję wszelkie zamówienia askntecznia się możliwie ,»k najprędzej.

Na składzie materyały krajowe i angielskie. Zamówienia przyjmuję o kilka 
złr. taniej, niż wszędzie.

W y r ó b  k r a j o w y .

P i e r w s z a  c i e s z y ń s k a  f a b i - y k a
m e b l i  i e l ł * z n y c l i  

A D O L F  N E U  G E B A  CJ
w  C i e s z y n i e  ió77 10 10

wykonuje wszelkie roboty 
tego rodzrju jak: 

altany, łóżka do lecznic, u- 
rządzenl* dla pensjonatów, 

kolei I t. p 
Trwałe, eleganckie wykoń­

czenie poręczone

Nr Ś496. Obwieszczenie dzierżawy.
R  o  z  p  a  w  a  o d b ę d z i e  s i ę Obok podana potrzeba 

na 12 miesięcy obliczona wynosi 
co do
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1. Dla garnizującego wojska i oddziałów, osó ) izolowanych i obrony krajowej
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Oprócz tego ma być po cenie ugody dzierżawnej dostarczone:
2 Zapotrzebowanie dla powołanych do ćwiczeń urlopmków. rezerwistów, rezerwistów 

zastępnych i obrony krajowej.

3. Zapotrzebowanie dla przemarszów według punktu IV. zeszytu warunkowego lit C, c.
4. W stacyi w Bietskn i w Cieszynie ODrOcz tego zapotrzebowanie dla koncentracyi 

wojsk odnośnie do punktu III. zeszyto warunkowego.

Dzierżawcy na chleb dla stacyi w Bzeńco podadzą w swojej ofercie, jak wielkiego wynagrodzenia żądają za pieczywo chleba z mąki rządowej. Dla tej stacyi można wnieść ofertę 
na pieczywo z mąki własnej.

P o s z c z e g ó l n e  p o s  t a n ó w  l e n i a .
1. U0 rozprawy przyjęte będą tylko pisemne ofert). Przedsiębiorca ko misy i rozpraw 

dokładnie nieznany, dołączy świadectwo swej rzetelności i możności aostawy na dzierżawę, o którą 
się ubiega, datowane nie day niej jak dwa m.esiące od daty niniejszego ogłoszema.

Dc wystawienm takich Świadectw dla firm w rejestrze handlowym protokołowanych. są 
upoważnione Izby handlowo-pr^mysłowe, w których okręgu firmy mają swoją siedzibę. Osobom 
trudniącym się interesam. handlówo-przemysłowemi, a nie mającym protokołowanej fumy, wystawią 
świadectwa te przynależne do miejsca zamieszaanu władze polityczne pierwszej instancyi (c. k. 
Starostwo powiatowe).

Aby otrz-ma. rzeczone świadectwo rzetelności i możności dostawy, wniosą strony do 
•woicn Izb handlowych i przemysłowych, a względnie do politycznej władzy powiatowej przy 
załączenia marki atemplowej na 1 koronę podanie, w ktorem ma być podany cel, do jakiego ono 
jest potrzebne, a to przez uokładne wymieni mie rzeczy wydzierżawić się mającej.

Vf podaniu ma być wymieniony dzień rozprawy z prośbą, aby świadectwo przesłane 
zostało w osobnej kopercie do tugo magazynu prowiantowego, w którym na ten artykuł rozprawa 
się odbywa.

Na podanie takie wyda proszącemu Izba handlowa i przemysłowa, a względnie polityczna 
władza powiatowa rez ucyę, opiewającą, że żądane świadectwo w drodze urzędowej do władzy 
przez podającego wskazanej, przesłanem zostanie. Rezolucję te należy dołączać do oferty. Jest 
zatem rzeczą oferenta postarać się o to. żeby przesłanie tego świadectwa nastąpiło w »woim 
czasu i żeby ono najpewniej na dzień przed rozprawą do urzędu rozprawę przeprowadzającego 
nadeszło.

Następstwa za opóźnione przesłanie ponosi oferent.
2. Oferty maj t być oddane komisji rozpraw w dnin przeznaczonym do rozprawy dla 

dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10 przed południem. Oferty imieniem i spółka podpisane, 
wówczas uwzględnione będą jeżeli imiennie podańem zostanie, którą osobę za spólnika uwa­
żać na-eży.

Oferty z krótszym, aniżeli 14-dmowym terminem przyjęcia nie pędą uwzględniane z reguły, 
z terminem krótszym, aniżeli 8-dniowym. będą natomiast bezwarunkowo odrzucone.

Oferty warunkom ogłoszonym, względnie przepisanym nieodpowiadające, następnie oferty 
póżnisjf ibo w drodze telegraficznej nadeszło, bezwarunkowo nie lędą uwzględniane

Oferty w ten sooeób nadeszło bedą wyłącznie przez Intenaenturę korpusu rozpatrywane,
ewentuamle urzyjętg.

Diatego tez nie należy przesyłać ofert, zobowiązań etc. wprosi do c. i k. Minieteryum 
wojny, albow em jest to Dezcelowem, tembardziej, że przy podobnych przesypach strata czasu, 
wynikła z dalszej przesyłki do Intendentury korpusu, nie może być z reguły przy dotyczącej 
rozprawie uwzfllę(łn,<*fl®'

Należv unikać ile możności wszelkich poprawek w ofercie Jeżeli jednak mimo to popiawki 
nachodzą, to należy dodać do nicn zaw. ze podpis oferenta. W razie różnicy cen oznaczonych 
w ofercie liczbami i literami, uważane będą za ważne te, które oznaczone są literami.

Obowiązek oferenta do wniosku jego nie ustaje i wtedy, jeżeli władza wojskowa o odmianę 
oferty jego przed jej potwierdzeniem z mm jeszcze umawia.

3> Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu woj­
skowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza w § 862 kodeksu cywilnego i artykułach 318 
j 319 kodbkst handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub oferty.

4. Wadyum musi być w ofercie dokładnie wyszczególnione, i ma wynosić 5*/, snmy ofe­
rowanej. -  Gminy, producenci i stowarzyszenia gospodarcze uwulnione są od złożenia wadyum 
i kancyi od tych dostaw, które własnemi siłami, a względnie z własnej produscyi wykonać 
są w stanie.

5. Chleb i owies ma być co 5 dni naprzód w miejscu odbiurczem bezpośrednio uprawnio­
nym oddawany

6. Składy Jrzierzawcow nie mogą być naa 1-9 gm. od Dudynaów wojskowych oddalone, 
gdyby jednak odległość takowych nad 1*9 km. wynosiła, dzierżawca dowóz chleba i owsa swoim 
kosztem uskutecznić ma; wyjątek zachodzi w stacyi Hranicach, gdzie potrzebna ilość chleba 
i owsa dla kaaeckiej szkoły kawaleryi na Każdy termin poboru do budyń ku tejże odstawioną być 
ma i przy odległości niżej 1*9 urn. Wolno oferentowi cenę przewozu w cenie oferowanej za artykuł 
umieścić, lab też za przewóz osobną cenę podać. Jeżeli w ofercie nie będzie zamieszczoną cena 
za przewóz, to się przyjmie, że ta mieści się w cenie oferowanej.

ADy odbiór nie .rwał dłuzei nad jedno popołudnie, należy dostawić podwód w dostate­
cznej ilości.

Gdyby jednak w tym względzie powstały jakie nieprawidłowości, to zostaną one usunięte 
przez lokalną korni yę. a przewodniczący komisyi teiże zarzadzi dostarczenie poawod na koszt 
i nieoezpieczeństwo dzierżawcy.

7. Dzierżawcy owsa, dający potrzebną ilość najmniej dla jednego szwadronu, muszą mieć 
młynek do czyszczenia zboża, m arę Dołhekto itrową ze strychulcem i małą wagę z ciężarkami

8. W stacyach w Cieszynie, Mor. Hranicy, w Przerowie, w Bielsko i w Nowym Sącm 
rezerwowy zapas mąki na chleb, zaś w M. Hraaicy, w Przerowie, w Bielska, w Nowym Sączu, 
w Mi adowicach, w Cieszynie i Niepołomicach zapas owsa ma być otrzymywany w trzecbmiesięcznej, 
w innych stacyach w jednomiesięcznej ilości.

Jeżeli zapas rezerwowy ma być złożony nie w stacyi oddawczej, lecz w którejkolwiek 
bądź innej — co tylko warunkowo przyznanem być może — wówczas musi oferent w ofercie swej 
wyraźnie zobowiązać sie do ponoszenia kosztów komisyjnego badania od < zasn do czasu, a na­
stępnie cały zapas rezerwowy — na żądanie — oddać w przeciągu 48 godzin w stacyi oddawczej, 
do dyspozycji.

9. W yraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobi* do woli ściąganie zapasów 
rezerwowych jednej stacyi, do odaania którejkolwiek .nnej stacyi

10. Wszelkie bliższe warunki można przejrzeć w kancelaryi magazynu (filialnego) potrzeb 
wojskowych w Krakowie, Tarnowie, Ołomuńcu, Bochni i Opawie, gdzie się także znajduje wypra­
cowany zeszyt wa: nnnowy z daty 1 października 1905 roku.

W wymienionych magazynach prowiantowych mogą być także wyoane przepisano zeszyty 
wa. unkowe za złożeniem 56 halerzy, następnie blankiety drukowane na oferty bezpłatnie, na co 
tembardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, źe każda oferta musi być ułożona bezwarunkowa 
według poniżej umieszczonego oimula-za

11. Każdy oferent jest już z dniem odesłania oferty zobowiązany dotrzymać warunków 
podanych w zeszycie warunkowym i ma wyraźnie w oiercie • nadmienić, że poddaje się bezwa­
runkowo warunkom w zyszycie dzierżawnym wymieniowym.

Kraków, dnia l. października 1905 r. \

Z  o . i  k .  I n t e n d e n t u r y  1 - g c  k o p p u i iuu

Stempel za 1 K
F orm u la rz  oferty

o f f e r t
l_lęt we ugiai er kii r hit mit infolgt Kundrnschung Nr 549« »om i Oktobar 1905 tńr die Arendiemngsstation . . . . . . .

1 Partion Brot h 8*°A? r*miD ►“  . ■ • •  h. sago Heller,
1 t-prtiou Hater k 4200 (.* amm zu .  j, gag6 ...............................................................................................................................................................   Heller,
ant die Zei* Tom 1 Jauner 1906 bis Ende I)«»ember 1906 abgeben, die DurchmaischTerpfletrung .iacb dem Punkten C—c ........................... des Artikels IV. des Arendiernngsi edingnishefies kesorgen and rur dieses uften mit dem
boiuegenden adimt Ton,..' ' K bestehend . . . . . .  sowie mit meiuem gesammten beneglicben and anbeweglichei. V erm-gen balteii :u  wollen

Femer net11 tc 6 10” mich, im Falle ais mh Esteher bleiben sollte. laaggtens binnen 14 Ta zen n; ;b hiervon erhaitener amtlicner Verstkn Uitnug das Vadinm aul die 10 proientige narh dem genenmig™" Preisp ta 
beseebnende Kaation *U ergans en una raume, wenn ich dieses nnterliesse, der Heereŝ erwaltnng das itech’ ein. diese Grgńntnng selbst dnrr.h ROckbehalt eses s.rendiernngsyerdienstes aurchzutohren. Ich ertlare, d*s» ioh mich den 
Bedlnymigen des ArendieruugsbedingniBUefteti de dato 1 Oktobei 1906 nnterwerfe.

Laat fcnmhenden Bescheidee JH zn wird mein Soliditóts- and l^nstnngsfaMgkeiu.eagnis airek’- dem k. 
*m . . .  ten

k Militarrerpflegsmagazine in 
1905.

Stsermitteit werdar

Cnterschrilt (Vor- and Zaname) des Orterenten (bei Aagabe dei Bescnatti nng Jmsaibei.) 
 ___  aohnhatt i n .............................................

Oi»rs<| s s l r t ;  M p l* * 1 '*OWIM * *** *■», it-hs k s p w tz  d s d M i
OflWt uitolge Tom 1 Oktobir 1W05 au 4er yw hindłiH y en

VI Czarnej Wsi
pod Krakowem, jC„t 1 p a r c e l bndowlanyca. 
maiąc/ch 3000 sążni Q  nadających się pod 
hndowę domoT wil u o r  k a o  t p r ie a s n ia  
r .zew po osobne po 7 str. za żeń. Wiado­
mość w Rrakowie, przy nl. 3ol eskiegt L. 5. 
parter, o Slawińskiegę 3404 4 6

LIŚC IE DO W IE Ń C Ó W  
P A LM Y ZASU SZO N E  

B IB U Ł K I 8813 3 10
i wszelkie przybory dc kwiatów

polec* w wielkim wyborze

H a  h.£TkO H B I£b
Kraków, Rynek L. 10.

„Dobra gwarancya“
Poszukuje się kapitało 10 OOC koron i dobrą 
gw»ranoyą do interesu dobru się rentująoego. 
„ D a k ia  (w ar>tneysM, K ra k ó w  Kost« re

stante. 3517 9 4

Cukiernia W. Nowaka
w  J B o c h n i  343-e 5 & 

przyjmie 9  p r a a i i y  k a n t o i H

Realność nr p ś  I r a m
w najpięKBiejszo] i najzdrowszej oko­
licy składającą się z wilh i 5 morgów 
gruntu z inwentarzem i zbiursmi — 
do sprzedania lub zamiany

Adres w Admuustrscyi „Nowej Re­
formy" pod S48ft. 3488 l  5

Zakopane.
IdaLia .lętkinwicrnwa p n e a ie a ła  swój pea 
syonat z willi „Danusia do w illi ,F a a o  
b a k a H, a l .  O grod ow a , Pensyouat w są 
Śledztwie parku klimatycznego położony, za 
witra 20 słonecznych pokoi, z balkonami i ws- 
8507 2 10 randami.
Pokoje z eałodzieinem ntrzymaiiiem 2 złr. 50 ot

potrzebuje zaraz a d jo n i iU  iaso* 
w e g o . Pensj a miesięczna 80 koron, 

wolne mieszkanie i opał. 
Podania wnosić dc admlmstracyi dóbr 

w Zatorze 3519 I 3

Słuchacz tilozołii
posznknje lekcyi (język niemiecki, — Zgło­
szenia pod W . S . przyjmuje Administracja 

„N. Keformy* 3455 l  6

Coors u  U lm im  franęiusB
pax Parisienne ar*ivant ler octobrb 
Un Ckmre par semaine 3 couronnes par 
mois. — a.dres»er in>criptions M 6. 8. 
Admi&istration du Journal „Nowa tte 

forma • 3048 i» o

Pismo iia młodzieży

wychodzi co tydzień wittz z doda 
tkiem dla dzieci. —  Go miesiąc bez­

płatny dodatek książkowy 
W M arsza wie kwar. 1 ruh., po­

cztą 1 rub. 25 kop.
W Austryi kwan kor. 3 50, ro­

cznie 13 kor. „469 8 3

na wynaiMkł 
w y j e d n y w a  
we wszystkim 

państwach

i n ż y n i e r  S L  D r b u f l s t t i
9262 przysięgły r*e**nlk patentowy 30 O 

H lr d e a , 111 U s d v « | s m  *
(w pobliżu e. k. orcędn patentowego;

3499 3 3

Edykt.

len Oktobei 190* 3601

C. k. Sąd powiatowy w Strumiai a 
na Śląsku austr. podaje do wiadomości 
że dnia 7 czerwca 1905 rocn narta 
w Strumieniu z pozostawieniem t sem 
nego ostatniej woli rozporządzenia ES 
żhieta Beigel, córka Piotra Grabow­
skiego i Katarzyny z domu Ofiarskiej, 
wdowa po nadstrażmku skarbowym.

Gdy Sąd tutejszy nie ma wiadomo­
ści, czy i którym osobom prawo dzie­
dziczenia do spadku po po-ryzszej 
zmarłej przysługuje, przeto wzywa się 
wgzystkich tych, którzyby zamierzali 
z j„kiegokolw iekbądź tytułu prawnego 
wj stąpić z ruszczeniana do tego spar 
iku  ażeby w ciągu jednego roku, 
licząc od dnia niże] podanego zgłosili 
w tuteiszyn. Sądzie swe prawo dzie­
dziczenia a wykazując toż prawo, wnie­
śli ewe uświadczenie się do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie spadek, dla 
którego p. Józef Steucei, Kancelista 
adwokacki w Strun. < i  n został usta­
nowiony kuratorem spadkowym zosta­
nie przeprowadzony tylko z tymi i przy 
znany tylko tym, którzy się do spadku 
oświadczą i swdj tytuł do dziedzicze­
nie wykażą.

Część spadku o kturąby się nikt nie 
zgłosił — albo w razie, gdyby się do 
spadku nikt n.e oświadczył — cały 
spadek — przypadłaby, względnie przy­
padłby państwu — jako bezdziedziczny

C. k- Sąd powiatowy
w strumien.u. oddz. I., dnia 29 wrze­

śnia 1905 r.
t u  A . R a * f O ł i  omA gb
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Pokój frontowy
nmeuluwany, z utrzymani >m lab bez, i n .  do 
wynajęcia, w pierw i i  *j linii d li Pań. Ul. sw. 
Sebastyana 9 I p n% lewo. 855w 1 3

Do nabycia
p;iiadiośc siemska ob dl. Krzeszowic (bardzo 
libra komunikacja ■ Kraki wem), obejmująca 
18 morgów polo, 2 morgi jgroan owocowogo
1 rarzywnego. Dom miustkalny o 0 pokojach,,
2 knch., ii-idola, chlewy, 2 »opy  wraz c bar- 
doo dobrym in reniari m Zapasy nana, 'to­
iny, baraków, owia, liemniaków Bmsia wia­
domość a D ra  b l u l n i k J e i *  w l i r a k o -

wia, ■ j  oka i3 . 8fi58 1 3

Zginął
w poniedziałek z Grand Hotelu biały 
p ic a  z czarną plan 'to na oku, nuży 
szpic. W aDi się B a b i .  Nagroda 20 K . 

Grand Hotel N r  25. 365b

M i o d y .
M'ód, patoka, piacielny, bl».ianka fi kg. K 6'80 
Miód do picia stołi wjs 4 lite. gąsioren. K fi'10 
Miod do plota 4 la malaga, 4 litr. gąiio rek K 8'80 
lV"\r'i. tir  rok laialicaką ws.jstko ipłatnie 
3668 1 12 Eksport młodo Donyaiw

P A Ł A R r t l/ 1! K ^ W Y
*'**•'•-4,  polec* ezęśtiomo

t huriuwnie 
wyborowo gatunki

Ruwy palonej
  najnowszym

7 1 najlepszym  ipo* 
_ sobemsa pomocą

\  K R A K * *  P* « • " « *
najnińszyeh.

M. J H W O R N I C K j .
2385 87 0

l O O O
Jia< tmów pocztowych, każdy inny, sprze­

dam za 20 Kor. Zbiór 400U, każdy inny, 
do sprzedania w całości lnb częściowo. 

Zbiór" post. rost. Bełżec obok Tom a­
szowa. 3383

H O T E L
i restauracya|§

z a ra z  oo  w y d z ie r ż a w ie n ia .
B l iź iz e j  w ia d o m o śc i u d z ie l-  
H e rm a n  G o rlic  w O św ię-

© łlillto . 6666 1 3

Ł. 6121 3608

Obwieszczenie.
Na starym cmentarzu katolickim w Sa­

noka są pomniki i nagrobki, które się 
przez swą starość nadpsnły i chylą kn 
spadkowi

Magistrat uprauza wszystkich mie­
szkańców tutejszych i osoby poza Sa­
nokiem mieszkające, które mają interes 
w  otrzymywaniu tych pamiątek, by ta­
kowe zabezpieczyli ud znpełnnj zagła­
dy, czyli zniszczenia, gdyż po upływie 
roku jednego będą ze w 7ględo na bez­
pieczeństwo przechodniów całkiem uau- 
olęte.

Z  i l a g i s t r a t a
Sanok, 5 października 190o.

Ftslika O iela.

Jtala fabaa
w Krakowie, na Małym Rynku,

poleca na bieżący tydzi jó  z  naj­
świeższego transportu i najtaniej:

R y b y  m o r s k i e  ak Łap a cze  dro­
bne i d u i e , K a b lio n y, Łososie 
morskie i Fląderki 

R y b y  r z e o z n a  ż j  we i zamrażane 
ja k : K a rp ie , .Szczupaki, Sandacze 
i Łososie rzeczne.

R y b y  m o r s k i e  i  r z e o z u e  w ma­
rynacie i  wędzone. 3443 1 12

Założony w r, 1872

URACI TREMBECKICH
prry al- Rakowickiej 1. 7
podejmuje się wszelkich robót * za- 
kr«s kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prow incji, oraz 
pof»«a ogromny wybór gotowren po­
mników grobowców famihjnych po 

cenach óardzc nich. 2069 54 o

Zastępców
do przyjmowania tamówiei n i rrzedm.ot no­
wy a f na* pokjpny, p .linku / my w każdej 
m ie jf" *o4d  u fi ara j 41 warunk' >der korzy- 
■tna Dochody wysokie! Szczegóły bezpłatnie 
Zgłoszenia pod mre»em la W 34u przyj 

moje B a S a l f  H osso  w W to o a la , 1. 
8863 8 6
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Mączki żużlow ej homasa
w ysokoprocentow ej do naw ożenia łąk

kainitu i soli potasowe; 4 0 ° |o
dostarcza 3433 4 6

w łaaunkaon całowagonowyah na zamówienia natychmiast

Syndykat Towarzystw rolniczych w Krakowie.
Drobna sprzedaż odbywa się codziennie od godz. 9 do 1 przed południem i od 
4 do 6 po południu / magazynów na Kieparzu, Plac Matejki L 1 (Hotel centralny).

siposob pozbycia się tuszy.
Nu*a metous w lewnetrznem i lokamem postępowania w oe] u 
asaniyoia tnuy bei imiauy sposobu żywienia i tryba życia 

bez używania lekarstw.
A L _  a m n l ł ł L  być przy równoczesnem ntrwale- 

« M j r  h l l ł U J L I i J  nia zdrowia, trzeba używać tylko

M Y D Ł A  U R A Ł .
Znika tyłośn znikają wielkie biodra, a pojawia Bię smnkłość 
młodocianego w.el ' hsrmoniznjąca iignra, wdtięozne formy 
bez zmiany w sposolie życia. Znpełn; e oezpieczne, przyjemne, 
proste zastosowanie Nit potrzeba dyety. Nie potrzeba lekirslw 
Naturalny przetwór roślinny z p. ręczeniem bez nszczerbcn dla 

zdrowia. — Działanie naturalne — Tysiące pochwał 
Mydło Ural powoduje ubytek zbytniego ttuaamu części ciała 
olem naoloranych powziraymuje tyol. 1 upiększa kształty 

n pań, mężczyzn 1 dzieci.
Mydle Grat zawiera dobrze iczyszczony wyciąg ziołowy, który 
weE3aoy przez skórę, rozpnBzcsa znajdnjąre się w uiej po- 
lady tłuszczu, nie snrowadzając uszczerbku dli zdruwia, jaki 

powstzje niezawodnie przez ustawiczne używanie wewnętrznie 
stosonanych .ak zwanyoh „środków le cz d o z y c lM y d ło  Ural 
wysyła ię z dokładnym opisem użycia w wielkich kawałkach 
p >150 gramów aa 4 1, 3 kawałzi 10 K, 8 kawałków 16 K, .2 kawałków 30 K aa za- 
liojcką lub po otrzymania nalbz/tości. °ocaąwsay od 3 kawałków opłatnie. — Zlecenia

przeiyłać do "kładu głównego 2177 6 6
D .  F e i t h .  W i e d e ń ,  V I . ,  W a r i a ł i i l f e r s t i a i s c  4 5 .

Spółka kredytowa
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w K rakow ie, Basztowa 1. 9 ,
przyjm uje bez u graniczenia w ysokości gotów kę na odziały , od których  w y­

płaca dywidendę.

W  nD.egłym roku 1904 tnazież w latach 1903 i 190S. dyw idenda od 
udziałów  w ynosua

O  3610 9 10

Pensyonat Ukraina
ui. Karm elicka I. 4 0 . II p.,

pjkojl do mioware z caiodziennen utrzyi i., 
ulen. dla Gości stałych i przejezdnych. Tamże 
O k ł A U ł  smatv.ne i zdrowe w domu i n. 
miasto. Geny umiarkowane. 3039 18 0

W obec c-ągłego spadku stopy •/, lokacya gotów ki w adziaiacn Spółki 
kredytow ej p rzy  dotych czasow ej 5»/t dyw idendzie, je st obecnie b a r d w o  k o -  
r a y j t n ą .  K apitał, złożony na odziały , może D yrekcya  na życzen ie członka 
uruchom ić każdego cza so , u dziela jąc pożyczk i na ndziały w  wysokości pełnej 
l i b  częściow ej, od k tóre j n ie  żąda, procenta, lecz tylko odstąpienia dyw idendy 
ściś le  w  ntosdnkn do k w oty  i czas o.

Bliższych iniormicyj udziela pisemnie odwrotnie, Spółka krad. w Krakowie.
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„O zd o b a  d la  k a żd a g e  p o k o ju  111“  Ttz> zwinięcia sb yki ndałc mi Jię 
nabyć .anio 80o0 i  tranów śotannych i 11.U00 nywenlkiw przed tośka 
tak te zrtoę wysłać wspani J\ D T w A M  iłOtEMNY i Ghenine po oby 
dwóch i itronaoh znpetnis jednaki, o ^lę—ych, trwałych S.rwach, 100 cm. sie- 
rakl, 20n nm (Magl, i  powabnemi dereniami: Lwy psy, sarny, łabędź paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty i t. d. •" t j  za  s i  lloa k ą  aa z łr  J*6v. Sacza- 
gńJ&le polaorała |odna de > 1 -* --eh  mleaakań qdyś śywaa |eat tak 

gruby, śe wUgoó nie może -rzeniknąń 
V£ĘKXB DYW^MZKI F B Z £ S  L C f i t A  ty lk o  p o  70 ot.

JPlonrazy m oraw akt non w y e y ła ją o y  ow a r  j  
ICŁITTBJ MU1TÓBOH. BODONIM  (O dding) Mr 39. (M oraw a). 
-i»tki rodzięzowań I pon.wr.yot lamhwień. — Siestos wne przyjmuje się 

napowrót bez trrdncioi 1 zwraca pieniądze 3883 6 14,
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C u k i e r n i a
w większem m ieście wschodniej Gali- 
cyi arządzons z komfortem, z a r a z  d o  

• p r z e d a n i a  z zapasami. 
Zgłoszenia przyjm uje A dnum stracya 

„N . K efo im y" pod £ 4 1 4 .  3414 B 6

B. ARMATOWICZ
Kraków, Rynek g(. I. 18.

Skład w yrobów  z ł o t y c h  I 
s r e b r n y c h  najgustow niejszych 
w najw iększym  w w yborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna.

C n iń ek ie  sroD ro p o  ce n a o i fa - 
b i ro żn y  oh  n a  s k ła a z ie

2383 15 0

W ł  E o r e jk o
Kraków, Sławkowska R.

ubuk Grand hotelu,
poleca obuw ie własnego w yiobn  męskie, 
damskie i dziecięce, elegan kie a trw ałe 
po cenach przystępnych Ma n& składnie

K a l o a t t e  r o ( 4 y ] s k i «
P izyjm uje również do naprawy obnwie 

i kalosze. 3178 s i«

P o s z u k u j e  s i ę

agenta podróżującego
z własnym  wuzem i km, mi do rozprze 
dąży szat kościelnych  za prowizyę. —  
W ym agana w a n e y a  w  ; o i o w e c  l a b  
z a b e z p i e c z o n a .

Zgłoszen ia  listowne lub osobiste pod 
„ L i t u r g i a * 4, K r o s n o .  3434 4 «

Porębski i Zimler
Kraków — łiynek 8

polecają

Roboty ręczne zaczęte, 

Materyały do haftu,

Wełny i Bawełny do ro­
bót drutu wy ch 1 szydeł­
kowych. • 3371 3 0

N a j l e p s z e  | 

i najtańsze

tylko we fabryce harmonijek p. f.
O . L E D £ B H O F C A

w Pradze, dl. Jeru alem sk a  1S. 
n i l  a  w Opawie.

1, e n n i k i  za darmo.  3012 8 10

Magazyn mebli 
1 Zakład taplcersko - dekoracyjny

pod firma

ST ANISŁAW STACHOWSKI
w K r a k o t c i p r z y  uZ. S ław kow ski^  l. / ,

poleca »wój ooficie zaopatrzuny Magazyn w meble etylowe I fantazyjne do 
salonćiw, sypiaLi i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
materace, wkłaay ao łóżek, kołdry, pledy do podróży, podusz-ti, makaty fran 

cuskie, story do okien i wszelkie inne przybtry dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do 
znpeitnie skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania I pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich

innych dekoracyj. 8021 10 10

A
Magazyo futer

ARińATYS i SPÓŁKA
w Krakowie, Rynek Główny I. z 2  (gis a vis Ratusza).

Skład i pracownia futer męsKich i dan-Bkich. wielki wybór kołn.crzy, 
rękawków i czapek, oraz wszelkiej galanteryi w zakres kuśnierstwa wchodzącej.

W ylionąje wszelkie roboty
tak nowe jakoteż przeróbki pod najuuńarkowańazeuii warunkami. - - Przyj­

muje futra do przechowania przez lato. m i  10 10

•  H erbata z B rod ów  1 •  Od dawien dawna z swe] dabrtol I tasaobu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru majowego, poleo. handal

W -  A d a . m o w i c z a
II w B rudaob  na pograniuzu rosyjskiem 80 100

1 font „l-aaill]neju bardzo dobrej ......................................... złr. l ‘4ii
1 rant ,Melangf de Moskal’ ory ,;. opak, n»jler*zej ■, 60
1 nnr ,t»pertal“  cesarskiej, w orygrnaljem opakowania 3‘fio
1 faat „Okruohiw“  z najlepzzyoh ner bat kwiatowych DUO
Kawa Cay^n, znakomita, teanoo o kilo 9'—
Sr rybki litewskie (egeroczne J kilo tP. 34  H trb a te  1 B ro d ó w  I •

Z piarnio 6. p. Jana Janlgi w Krakowie

W Y S P R Z E D A J Ę
bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie 

lokaje tMnio putowe:
w gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1378 r., we flaszkach od r. 1 8 8 1  
do rokn 1 8 7 4  i w beczkach ń 133 litry, oraz starą żytniówitę, Rtarkę, ko­

niaki. rumj, araki, Malag- wina francuskie. 2020 23 o
d e n n ik i  i p r ó b k i  i t a r y e h  w in  w k e e z k a c h  11 a» ś ą d a a le  p o cz tą . 

G e n y  b a r d z o  n l a k i e .

darya Janlgowa, k i aków, al. św. Jana 2.

Całkowitą \

z powodu zwinięcia handlu po znacznie 
z n i ż o n y  c h  c e n a c h  —  urządza

9 9
• \ *v’ '• Rynek 41, A-B.jJ

8AJLOM sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrań a 

i od 2 do 4 po południa.
r i l m  B r a c h a  S, Ma p a r te r z e ,

3122 11 0

Zdolny filozof z przedmiotów wy­
kładanych w giumazyach Zgłoszenia 
w Adm. „N, R e f/ dla „Korepetytora11*

3530 2 3

O b i a . c l y
po l koronie od lej do 3ej, od 15 pa­
ździernika, prywatnie. Zgłoszenia przyj­

muje Sekretaryat w Col. Norum.
319H 4 10

Do wynajęcia.
I adns irontowe pukoje dis młodzieży z oał- 
kowitem utrz»m« .,em. Dobra knobnia na . a  
śle. Aonwersacya francuska i angielska. Ulica 
Batorego Ufi. 1 P- na prawo. 363ń 9 3

D l)  S P R Z E D A N I A
majątek ziemski niedaleko Krakowa, 
tudzież młyn z domem, budynkami go- 
spodarczemi j grantem w rozmiarze 
bciu morgow. — Wiadomość w biurze 
noiaryalnem w Podgórzu. —  Pośredni­

ctwo wykluczone. 3512 3 s

TOMASZ GOCZAŁ
pracownia sukien męskich

H .r»k ó w , a l lc s  Ł o b z « w i k i  8 ,
z&wiaaamia P. T. Publiczuość, iż po 
długoletniej pracy poza gran.cami kra­
ju, jak w Ameryce, w Anglii obecnie 
powrócił do Krakowa i wykonuje wszel- 
sie zamówienia w zakres krawiectwa 
wchudząee według żurcal. angielskich 
po Cbnach umiarkowanych.

Polecam się P. T Publiczności. — 
Z prawdziwem poważaniem

3529 2 3  2. G o o h U.

Młodszy kantorzysta
zutiełnie b ie g ! )  w J ęzy k u  p o l -  
■ h lm  1 n lr w ie r k ln i  w  s ło w ie  
1 p iś m ie  potrzeby jest zaraz. — Do 
zgłoszeń należy dołączyć odpisy świa­
dectw oraz fotografię i poaać wysokość 
żądanego wynagrodzenia. 3597 2 2

Faoma sifidts i pap iiacaowycH
£ m i l a  K r Ź M l € K l £ « D

O iw ie r tm  - d w o n e i .

Śliwowicę „Raki"
Z poręczeni^in cayntą. 28— 27 kresok
ważącą po 4ó K za 100 litrów na miej- 
sen w swej piwnicy licząc beczki po 

cenie kosztow, poleca
Jan SteianoTić, Iłuj f e i s s ł™  (fury).

3US1 9 10

PozyCZKi
załatwia za kondyktem i bet kondyktu, lla 
P T. urzędniku w oficerów wogólności piofs 
torów wielebnegu dnobuwieństwa, naaorToiolL 
noUrynssy. adwokatów i aptekari f. Kapra 
s ta ta o y a  Baar-.tan V*l+'ut w a L w # - 
wla. aL K op a ra lk a  7. H389 I U

Drób
bity, sprawiony, posyłam ODłatnia za 
zaliczką w 5 kilowych pakietach. 4 ka­
czki kor. 7'50, 8 kurcząt kor. 5*80 — 
wysyłam także kury i gęsi po cenach 

nammiarkowańszych 1639 2 s
J Ó Z E F  M A U Z E R

Korolówka kr Borszczowa.

B i u s t y  i  f i g u p y
każd-ij dowoli tj objętośoi, najnowsze­
go i najpiękniejizogc ksatmłtu, takżo 

do nżytkn prywatnego poleca 
A. Kamhazrterw fia»KP

P I O T R  J E  U  A  Ni.
ateUer biustów 

Wlodeo, U, Goldsohmledg. lO/f. 
Ilaste, cennik z. dumo opłacony

3511 2 10

N  owowć!
Patentowane siatki
same się zaświecające bez zapałki, da­
ją lepsze światło od elektryki i są bar­
dzo tr uałe. Dla frąska, Galicyi i Ba- 
kowiny dostarczam po 60 h za sztukę. 
Szukam zastępców dla każdego miejsca, 
gdzie oświetlają gazem. PP. większym 
odbiorcom lnb zastępcom daje znaczny 
opust. Za dobre funkcjonowanie daję 

wszelką gwarancję 3402 5 8
H. E n g e l b e r g ,  Dębica (Galicya).

tiratis i franko
wysyłam <ażdema swól wielki, ho 
pato łlnstrowai j  uennik s (n u k o  
800 adbltkaml dobrych a tacljh 
tnstramentbw macyosaych w *  J- 

klegu odia ja

H A N N S  K O N R A D
OOk EaSPORTOWł i w i n s  -uzyiznysb 

w BrUx Mr 971.
Skrtypoe dla pooiątknjących ja sa nr 9 0 
9'7\ B’—. 3*40 1 wyżej. SmyoiU po 40, 50, 
70, ‘NI ot. 1 wyżej. Yteyi harmonie ltd. ró­
wnież a* Uadrir - Ryzyka itsaal Oazwalooa

Z  P ru k a n ij Lut«mki_j w  K ra k o w ie  n l. jasiellońaka 10 Raądoa i n k a m i  Ł  K . uńraki


